Wychodzi eodziennie o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem świąt i niedzieł. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 ct., 
pocztą 7 ct. 
Biuro Redakcyi i Administracyi Ul. Czurnechiego 18. 


Przewodnik naukowy 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł. ; kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 ct. 
W miejseu rocznie 12 zł, kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 

i literaeki, 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłata, pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 


Zaproszenie do przedpłaty. 


W miejscu: za IV. cwierórocze 3 zł.; 
za październik i każdy następny 
miesiąc 1 zł. 

Pocztą: za IV. ówierórocze 4 zł. 
za październik i każdy następny 
miesiąc 1 zł. 35 ct. * 


Gazeta z Przewodnikiem 
W miejscu: kwartalnie 3 zł. 75 ct., miesię- 
cznie 1 zł. 30 ct. 


Pocztą: kwartalnie 4 zł. 75 ct., miesięcznie 
1 zł. 65 ct. 


"CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


Obwieszczenie. 


Z powodu prac przygotowawczych do 
przypadającego na dniu 31. października 
1874 losowania obligacyi funduszów inde- 
mnizacyjnych Galicyi wschodniej i zacho- 
duiej tudzież Wielkiego księstwa Krakow- 
skiego, ustaje począwszy od 25, września 
1874 wszelkie przepisywanie tych obligacyi, 
które by przy przepisywaniu odmienne do- 
stąć musiały numera. Po ogłoszeniu wyniku 
losowania przepisywanie obligacyi znowu się 
rozpocznie. Co się nintejszem podaje do po- 
wszechnej wiadomości.) . 

Z e. k. Namiestfctw 


ay jako *Dyrekcyi fun- 
duszów |indemnjzatyjnych. 
We Liwowie Ga Ppwrzesnia 1874. 


= R 

Podaje się do wiadomości, iż od dnia 
1. września w kwarantanie w Podwołoczy 
skach, ustanowiono 21 dniową obserwacy?ą 
dla bydła rogatego do tej kwarantany przy- 
„ pędzonego. 
Zc. k, Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 11. września 1874. 


Z powodu panowania księgosuszu w 
Galicyi wydało e. k. Namiestnictwo czeskie 
pod d. 26. sierpnia b.r. do L. 46.900 wzglę- 
dem przywozu i przewozu bydła rogatego i 
płodów zwierzęcych z Galicyi do Czech na 
mocy $. 29. ustawy zdnia 29. czerwca 1868 
(Dz. u. p. z r. 1868 Nr. 118) następujące 
rozporządzenie : 

1. Przywóz zwierząt i przedmiotów 
nadmienionych w §. 2. powołanej ustawy 
z dotkniętych zarazą okolic Galicyi, to jest 
z każdorazowych trzechmilowych okręgów 
zarazy, do Czech zakazuje się bezwarun- 
kowo. 

2. Przywóz i przewóz szmat dozwolo- 
ny jest pod warunkami rozp. minister. z 9. 
czerwca i 24. lipca 1873 L, 10.174.i 11.906 

8. Przywóz i przewóz bydła z okolic 
Galicyi wolnych od zarazy jako też przywóz 
bydła rzeźnego z Rossyi i księstw Naddu- 
najskich, dozwała się tylko koleją żelazną; 
na stacyach wchodowych Bóhmisch-Triibau, 
Polna, Wittingau i Budweis nastąpi rewizya 
powołanej ustawy. 

4. Dalszy transport bydła rogatego na 
miejsce przeznączenia nastąpić może tylko 
koleją żelazną, przy czem zachowywane być 
mają postanowienia $. 7. rozporządzenia mi 
nisteryalnego z 7. sierpnia 1868 D. u. p. 
Nr. 119. 

5. Wagony kolejowej, w których takie 
bydło transportowano, mają być poddane 
przepisanej desinfekcyi. 

6. Przekroczenia tych postanowień pod- 
padają karze w myśl $. 8. i 34 powyższej 
ustawy. i 

Ze. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 11. września 1874. 


CZEŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwow, dnia 17. września. 

Chociaż w cuwili, gdy to piszemy, nie 
nadeszły jeszcze sprawozdania z pierwszego 
posiedzenia sejmów krajowych, mimo 
to można już zapisać, że stronnictwo wier- 
nokonstytucyjne ma słuszny powód do try- 
umfu, jeżeli je uważać będziemy za zasa- 
dniczego przeciwnika polityki biernego opo- 


ru, Polityka ta bowiem poniosła dotkliwą 
klęskę w dwóch sejmach: czeskim i tyrol- 
skim. W sejmie czeskim po całym szeregu 
sesgyi, na których zasiadali tylko reprezen- 


| tanci narodowości niemieckiej, nastąpił zwrot 


długo oczekiwany, gdyż posłowie z młodo- 
czeskiej frakcyi zajęli swoje miejsca, Nie 
jest to wprawdzie tryumf idey konstytucyj- 
nej nad zasadami deklaracyi i słynnych ar- 
tykułów zasadniczych, które zawsze pozo- 
stają przynajmniej dla formy programem 
wszystkich frakcyi czeskich, ale o tem nie 
marzą dziś jeszcze nawet ci, którzy opozy- 
cyi czeskiej odmawiają wszelkiej przyszłości. 
Na teraz wielkie znaczenie mą już sam 
fakt, że siedmiu posłów czeskich, po za któ- 
rymi stoją niezawodnie krocie wyborców, 
porzuciło dotychczasową taktykę opozycyjną 
i postanowiło brać czynny udział w obra 
dach prowincyonalnego ciała ustawodaw- 
czego. Czesi sami nazywają ten wypadek 
zwycięztwem utylitaryzmu politycznego nad 
posuniętą do granic ostatecznych konsekwen- 
cyą polityczną. Niemcy zaś idą dalej, bo 
nazywają ten wypadek zupełnem wyparciem 
się dotychczasowego programu, stanowczem 
pogrzebaniem pomysłów zawartych w dekla- 
racyi i ustawach zasadniczych. Jest to zas 
patrywanie wcale niebezpieczne dla samego 
stronnictwa konstytucyjnego, bo w takim 
razie dla konsekwencyi musianoby to samo 
powiedzieć o liberalnej opozycyi sejmu ty- 
rolskiego. I tam także liberalni posłowie 
z południowego Tyrolu długo z jednomyślną 
stanowczością usuwali się od obrad sejmo- 
wych, a każde wybory uzupełniające odby- 
wały się pod hasłem biernej opozycyi. Dziś 
i tam rzeczy zmieniły się znaczni4. Libe- 
ralne stronnictwo południowo - tyrolskie po- 
niosło podwójną klęskę, bo najpierw stra- 
ciło dwa mandaty, a powtóre jeden z libe- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 Cty 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza, 


Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarta 
wolne są od opłaty pocztowej. 


źmie udział w obradach sejmowych. Tele- 
gram o pierwszem posiedzeniu sejmu tyrol- 
skiego zapewne doniesie nam, że oświad- 
czenie to nie było czczą pogróżką. Być mo- 
że nawet, że tąkże inni posłowie liberalni 
namyślili się w ostatniej chwili i już weszli 
albo może niezadługo wejdą do sejmu. Za- 
chęcają ich do tego usilnie wiedeńskie dzien- 
mki, które w tym wypadku całkiem od- 
miennie tłumaczą zmianę taktyki politycz- 
nej, zapominając o wnioskach wysnutych 
z wstąpienia młodoczeskich posłów do sejmu. 

O materyale ustawodawczym przygo- 
towywanym dla przyszłej sessyi parla- 
mentu niemieckiego wiadomości są 
dotąd wcale skąpe. Natomiast co chwili do- 
noszą dzienniki o nowych interpelacyach, 
z któremi wystąpić zamierzają różne stron- 
nictwa zaraz na początku sessyi. Stronnic- 
two ultramontańskie ma obfity zapas przed- 
miotów do interpelacyi a mianowicie: spra- 
wę Kullmanna i wnioski wysnuwane z tego 
wypadku przez prasę inspirowaną, bezwzglę- 
dne postępowanie władz rządowych wobec 
stowarzyszeń katolickich, a wreszcie suro- 
we nadzorowanie prasy ultramontańskiej. 
Socyaliści chcą interpelować rząd w sprawie 
tak niezwykłej energii, z jaką wystąpił w 
ostatnich czasach przeciw ich agitacyi pro- 
wądzonej za pomocą stowarzyszeń i dzien- 
ników. Wreszcie zanosi się także na inter- 
pelacyę posłów alzacko - lotaryngskich, któ- 
rzy wytoczą przeciw kanclerzowi państwa 
cały szereg zażaleń. Rząd okazuje na pozór 
wielką pewność zwycięztwa, ale mimo to 
starannie zbiera materyały do obrony i przy- 
gotowuje się na walkę zaciętą. W sprawie 
alzacko - lotaryngskiej obrona wypadnie mu 
najłatwiej, bo tu można się zasłaniać ela- 
stycznem pojęciem stosunków wyjątkowych 
i na ich karb zwalić niejedno zarządzenie, 


ralnych posłów, reprezentant znacznego mia- | które wśród normalnych stosunków konsty- 
sta południowo-tyrolskiego oświadczył wprost, | tucyjnych nie tak łatwo dałoby się uspra- 


że nie zgadza się na bierną opozycyę i we- | wiedliwić. 


Trudne stanowisko będzie miało 


DWA HOŁDY 


Obrazek z przeszłego wieku. 


IV. 

Wróciwszy do Drezna, królewic Karol, 
zastał już Augusta na łożu śmiertelnem a 
po śmierci ojca tem gorszy obrót wzięła je- 
go sprawa. 

Sejm konwokacyjny rozbił w puch 
ostatnie nadzieje królewica. Partya Czarto- 
ryskich od dawna popierająca Birena była 
tu wszechwładną — w obec niej cóż mogła 
robić szczupła garść przyjaciół Karola? Po 
za temi dwoma stronnictwami jednak spo- 
tykamy na rzeczonym sejmie trzecie jesz- 
cze zapatrywanie, zarówno jednemu jak dru 
giemu konkurentowi nieprzychylne, a doma- 
gające się wcielenia Kurlandyi do Polski 
na mocy umowy Zygmunta z Gotardem 
Kettlerem, iż po wygaśnięciu męzkiej linii 
rodu Kettlerów Kuronia wejdzie w bezpo- 
średni skład ciała Rzeczypospolitej. Zdanie 
to uwidocznia się najwyraźniej w mowie 
Jezierskiego, skarbnika ziemi „łukowskiej a 
posła z województwa lubelskiego, ż której 
Jako wielce charakterystycznej przytaczamy 
tu wyjątek. 

— Księstwo kurlandzkie są słowa 
pana skarbnika — jako ziemią nam obie- 
cana, żadnego nam nie czyni pożytku, tyl- 
ko ugryzienie i nadzieję, do której my po- 
dobno dla obcego interesowania nie przyj- 
dziemy, więc toż księstwo zdałoby mi się 
na województwa podzielić, dobra stołowe do 
szczupłych dochodów królewskich przyłączyć 
a tego, co nas biedzi, zbylibyśmy się kło- 
potu i wszelkiego, uchowaj Boże, nieszczę- 
Ścia od sąsiedniej potencyi kiedykolwiek 
spodziewanego uniknęli. Jeżeli zaś zgroma- 

zonym senatorom. ta moja nie zdaje się 


rada, niechże mi się godzi przynajmniej bez j 


parcyalności o książętach kurlandzkich po- 
wiedzieć prawdę, że jeden z nich, nie wy- 
mawiam który, ma interes zły a drugi nie- 
dobre prawo. Prawo więc, jak nam się zda 
przezacni panowie, czy interes zły na pra- 
wie, czyli niedobre prawo utwierdzić, bo 
ja lichem zdaniem pluralitąti nie wydołam.. 

. Nie zważano wcale na opinię Jezier- 
skiego, bo iść za jego radą, znaczyłoby ze- 
rwać ze „sąsiednią potencyą* a tego wcale 
nie pragnęli Czartoryscy. To też ich adhe- 
rent, pisarz litewski i poseł brzesko-litew- 
ski, z całkiem innego stanowiska na rzecz się 
zapatrywał. Napadł on na nieboszczyka kró- 
la i królewica, jak się wyraża z ironią, 
„wyższych nad księstwo kurlandzkie dosto- 
jeństw w Muropie czekającego książęcia* i 
na członków rady senatu z r. 1758, jako 
„powolnych i chętnych do tej fabryki po- 
mocników *. 

„Nie oszezędził też Sosnowski gorzkich 
wymówek senatorom a wymierzona przeciw 
nim w imieniu szlachty apostrofa jest ró- 
wnie ostrą jąk stanowczą. Mowca powiada 
z przekąsem, że albo „jest i będzie stan 
nasz rycerski ogólność mistycznego ciała 
składającym, albo precz od niego odciętym 
i na wieczną inegzystencyę swoją potępio- 
nym*. Domaga się przeto odwrócenia krzyw- 
dy, hańby i obelgi, stanowi rycerskiemu 
wyrządzonej“ co się tylko w ten sposób 
stać może, jeśli uchwały rady senatu z r. 
1758 1 1768 zniesione zostaną a Biren uzna- 
ny za prawowitego księcia, jeśli zaś warun- 
ków inwestytury nie spełnił, tedy obecnie 
spełnić je może. 

, „Po Sosnowskim różne w tym przed- 
mion odzywały się głosy, aż w reszcie 
Gurski, poseł poznański, zaproponował, że 
dla pojednania różnych opinii a zwłaszcza 
dogodzenia tym, co hołd ze strony Birena 
przez pełnomocnika złożony, uważają za 
nieważny, należy ten obrządek powtórzyć; 
winien go zożyć albo sam Jan Ernest, al- 


stanęły na przeszkodzie, syn i następca je- | przed karetą „porządnie, bogato i paradnie* 
go, Piotr. Wniosek ten większością głosów I Na samym końcu tego konnego orszaku po- 


przyjęto. 

Jakoż stało się wedle woli sejmu; 
ostatniego bowiem grudnia tegoż roku Piotr 
Biren, syn Jana pierworodny, odebrał w War- 
szawie inwestyturę we własnem i ojca imie- 
niu sposobem podanym w manuskrypcie 
Wojciecha Wincentego Wielądka p. t. Dzie- 
je Polskie etc. m. 

Zjechał Piotr z rana z dworem swoim 1 
kalwakatą do pałacu Briihla. Stanęli tu rów- 
nież około godziny jedynastej jadąc z zam- 
„ku w paradnej królewskiej karecie, otoczo- 
nej liberyą dworską, wysłani przez króla: 
Ankwicz, kasztelan biecki, i Gurowski ka- 
sztela przementski. Powitawszy księcia, Za- 
prosili go na akt inwestytury. 

Bieliński, marszałek w. kor. dla asy- 
stencyi Birena zamówił wcześnie u obecnych 
panów karety i dworzan, u księcia wojewo- 
dy ruskiego zaś jako regimentarza general- 
nego, kilkudziesięciu jeźdźców, dał zlecenie 
magistratowi starej Warszawy, aby kompa- 
nie, które wystąpiły w dniu koronacyi kró- 
lewskiej, uczyniły toż samo obecnie, i ze 
swej strony przydał dwóch koniuszych z po- 
leceniem, aby jeden czuwał nad powozami, 
drugi nad jazdą. 

Asystencya ta już o godzinie dziewią- 
tej stała na dziedzińcu pałacu saskiego. 
W dwie godziny później pochód ten zaczął 
ruszać z dziedzińca następującym porząd-, 
kiem: naprzód jechał oficer na czele kil- 
kudziesięciu ludzi, dalej karety starostów 
grodowyćh, podkomorzych wojewódzkich 1 
ziemskich, obojga narodów, urzędników, se- 
natorów świeckich i duchownych oraz mi- 
nistrów a obok każdego powozu szła libe- 
rya. Gdy kolasy w długą wyciągnęły się 
już linię, wsiadł Piotr do zaprzężonej w ośm 
koni karety królewskiej z przysłanymi po 
siebie senatorami, którzy przed nim na 
przodzie zasiedli. Wsiadła też tymczasem 
ipa konie kawalerya i puściwszy naprzód 


bo też, gdyby mu zdrowie i wiek późny | masztelarzy, jechała o kilkanaście kroków 


stępował Kawaler kurlandzki, baron de Knig- 
ge, marszałek książęcego dworu, przyzna- 
czony do odebrania w senacie lenniczej 
chorągwi z rąk księcia. Za królewską kare- 
tą ruszał szwadron kawaleryi a dalej Kur- 
landczycy w książęcych kolasach, na końcu 
zaś nadworna dragonia Birena. Przez dzie- 
dziniec saski i krakowskie przedmieście 
postępował ten pochód do pierwszej bramy 
zamkowej, gdzie Piotr wysiadł. 

Stanisław August otrzymawszy wiado- 
mość o zbliżaniu się księcia do zamku, z 
pokojów swoich przeszedł do senatorskiej 
izby; przed nim szli: Bieliński, marszałek 
w. kor., Ogiński, marszałek w. lit., książę 
Sanguszko, m. nadworny lit. z podniesione- 
mi laskami. Przed nimi nieśli na wezgło- 
wiach: Ogiński, wojewoda wileński, koronę, 
Wielopolski, wojewoda sandomirski, berło, 
Twardowski, wojewoda kaliski, jabłko złote. 
Przed nimi nieśli miecze, w niebytności 
miecznika koronnego, Potocki, cześnik ko- 
ronny i Ogiński, miecznik litewski, a przed 
nimi znowu w zastępstwie chorążych wiel- 
kich i nadwornych, tak koronnych jak i li- 
tewskich, niósł chorągiew koronną Szydłow- 
ski, chorąży warszawski, litewską zaś Józe- 


fowicz, paw" A Przed nimi wre- 
szcie i torowie i ministrowie; zą 
królem, $zydłowski, chorąży zakroczymski, 
niósł lenniczą chorągiew kurlandzką, szli 
też inni urzędnicy obojga narodów i posło- 
wie qudzoziemscy. 

Król przyszedłszy do senatorskiej izby 
zasiadł w krześle pod baldachimem; po pra- 
wej ręce przy nim stanął kanclerz kor., od 
tronu mówić mający, a obok wojewoda wi- 
ieński z koroną, za nimi zaś ci, co nieśli 
chorągwie. Po lewej ręce króla stali mar- 
sząłkowie, przy nich dygnitarze z jabłkiem 
1 berłem, jako też z mieczami, a po obu 
stronach w tyle urzędnicy obojga narodów. 

Na najwyższym stopniu tronu z oby- 
dwóch stron stały krzesła; poniżej stoliki, 
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stronnictwo narodowo liberalne, mianowicie | kilku pierwszorzędnych mocarstwach euro- 
co do interpelacyi ultramontanów i socya- | pejskich, jest już na schyłku. Zwolennicy 
listów. Środki bowiem użyte przez rząd | mrzonki o wiecznym pokoju uspokoją się 
wobec stowarzyszeń socyałistycznych i ultra- | trochę pó gwałtownem wzruszeniu, jakiego 
montańskich, nieraz uchybiły zasądom szcze- | doznać musiały ich delikatne nerwy na wi- 


rego liberalizmu, a stronnictwo, które tych 
zasad broni, może w duchu przyzna słu- 
szność niejednemu zażaleniu na rozporzą- 
dzenia władz rządowych. Przezorność poli- 
tyczna nie pozwala stronnictwu narodowo- 
liberalnemu wspominać o tem, że stosunki 
nawet bardzo ustalone ulegają nieraz nie- 
spodziewanym zmianom. Dzisiaj jest ono u 
steru ale kto zaręczy, że panowanie jego 
trwać będzie bardzo długo? A czyż w ta- 
kim razie dzisiejsza powolność tego stron- 
nictwa dla rządu nie zostałaby dotkliwie 
ukaravą ? 

Dziennikarstwo angielskie często w o 
statnich czasach zachwiało swoją powagę i 
dostarczyło Kuropie dużo alarmujących wia- 
domości, z których ani jedna nie okazała 
się później uzasadnioną. Do rzędu takich 
wiadomości należy także powtórzony wczo- 
raj w ostatniej poczcie tełegram Standarda 
donoszący o wielkiem wzburzeniu um y- 
słów w Danii i zapowiadający groźne re- 
pressalia rządu duńskiego wobec Niemców 
w Danii osiedlonych. Kwestya Szlezwiku 
północnego wraca corocznie na porządek 
dzienny wśród martwej pory. W bieżącym 
roku zapomniano o niej i podniesiono ją 
dopiero na schyłku tej przykrej pory ale za 
to w sposób tak dosadny, jak gdyby wojna 
już wisiała w powietrzu. Telegram angiel- 
ski nie przypisuje tak stanowczych zamia- 
rów rządowi duńskiemu ale mniema, żeopi: 
nia publiczna zmusi go do założenia prote- 
stu w Berlinie a może nawet do wydalenia 
niemieckich poddanych z Danii. Pozwalamy 
sobie wątpić, ażeby opinia publiczna w Da- 
nii była skłonną do tak śmiałych kroków, 
albo żeby rząd tak łatwo dał się nakłonić 
do pomysłów , których wykonanie byłoby 
widoczną zgubą dla państwa. W roku 1870 
cały świat był pewny, że Francuzi poko- 
nają Niemców, a przecież rząd duński nie 
poddał się naciskowi opinii publicznej i 
czekał na znaczniejsze zwycięztwo francu- 
skie, ażeby dopiero potem z nadzieją powo- 
dzenia rzucić się w wir wojenny. Wobec 
tego faktu z tak bliskiej przeszłości niepo- 
dobna przypuścić, ażeby Dania odważyła się 
na krok bardzo śmiały w chwili, gdy ani 
Francya ani Anglia nie mogłaby jej poprzeć. 

Sezon manewrów wojskowych, 
które prawie równocześnie odbywały się w ' 


dok tylu nagromadzonych wojsk i olbrzy- 
miej ilości przyrządów wojennych. Ci ide- 
aliści marzą ciągle o powszechnem rozbro - 
jeniu a im głośniej o tem rozprawiają, tem 
więcej oddala się od nich cel marzeń. Ża- 
dne mocarstwo niema wcale ochoty rozpo- 
cząć rozbrojenia od siebie, a gdyby nawet i 
dany został taki przykład piękny, to pe- 
wnie nie znalazłby naśladowców. Dziś kon- 
stelacya europejska jest taką, że istotnie 
tylko równoczesny wzrost sił wojennych we 
wszystkich pierwszorzędnych państwach za - 
pewnia pokojowi pusszechnemu byt trwal- 
szy. Gdyby Niemcy dzisiaj zniżyły swoje 
siły wojskowe na stopę wystarczającą zale- 
dwie na utrzymanie wewnętrznego porządku 
i bezpieczeństwa, zaraz jutro w całej Fran- 
cyi okrzyki odwetowe nie miałyby granic 
i końca. Gdyby dalej Fracya zaniechała 
podjętej reorganizacyi armii, w tej chwili 
całe dziennikarstwo niemieckie zaczęłoby 
się upominać energicznie o „Nanzig* i in 
ne miasta francuskie obdarzone nazwami 
niemieckiemi już w czasie ostatniej wojny. 


II. Posiedzenie Sejmowe 
z dnia 16. września. 


(Dokończenie.) 


Poseł Hoszard interpeluje komisarza 
rządowego : 

1) Na jakiej podstawie c. k. Rada 
szkolna krajowa mniemała się być upra- 
wnioną do wyjaśniania w okólniku, wyda- 
nym dnia 30. pażdziernika 1873 r. do Rad 
powiatowych, postanowień ustawy o repre- 
zentacyi powiatowej ? 

2) Na czem opiera c. k. Rada szkol- 
na krajowa objawione w tym okólniku za- 
patrywanie swe, ścieśniające dowolnie atry- 
bucyę reprezentacyi krajowej a nawet pre- 
rogatywy korony, że dodatki powiatowe, 
przekraczające wysokość w ustawie ozna- 
czoną, bez ich przyzwolenia uchwalanei po- 
bierane być mogą? 

Poseł Erazm Wolański stawią wnio- 
sek nagiący: 

„Wzywa się Wysokie. k. rząd, by w 
celu ochrony rolnictwa uirzymał cło od 
zboża wprowadzanego do kraju naszego z 
Rossyi i księstw naddunajskich.“ 

Wniosek ten odesłanym będzie do ko- 
misyi administracyjnej bez drukowania. 

Po krótkiem zawieszeniu posiedzenia 
odczytano rezultat wyboru do komisyi ad 


na którychby obarczeni insygniami dostoj- | naturalny i najwyższy zwierzchnik całej Li- 
nicy mogli oprzeć ręce. W lewo od króla | twy i księstw Kurlandyi i Semigalii, Tobie 
na krok w tył był przygotowany dla księcia | Miłościwy Książe dziedziczny Kurlandyi i 


„taboret przystojny*. 

Gdy książę wysiadł z karety, kawale- 
rya z dziedzińca zamkowego bramą grodzką 
wychodziła ku krakowskiemu przedmieściu 
i wyciągała się w porządku celem odpro- 
wadzenia Piotra po obrzędzie do Briihlow- 
skiego pałacu. W bramie przyjmowali księ 
cia dworzanie królewscy, na górze przy 
schodach oczekiwali go szambelanie, na po 
czątku galeryi wiodącej do senatorskiej 
izby witało go czterech mniejszych, w po 
łowie galeryi czterech większych kasztela- 
nów, w pobliżu drzwi senatu zabiegł mu 
drogę książę Józef Sanguszko, marszałek 
nadworny lit., ponieważ koronny nadworny 
nie był obecnym, za drzwiami zaś, już przed 
samym senatem marszałkowie wielcy ko- 
ronni i litewscy spotkali go i przyjąwszy 
najbliżej, idąc środkiem, po przez senat go 
wiedli. 

Zbliżając się do tronu po trzykroć się 
Biren majestatowi królewskiemu nizko ukło- 
nił, na co król trzykrotnie uchylił kapelu- 
sza. Dygnitarze, którzy wyszli byli na spot- 
kanie Piotra, powrócili na swoje miejsca; 
on zaś przyszedłszy do pierwszego stopnia 
tronu, za danym przez marszałka znakiem, 
klęknął na wezgłowiu i po otrzymaniu głosu 
od marszałka „komplement do króla JMci, 
prośbę o inwestyturę, wdzięczność i wier- 
ność tak dlu króla, jako i dla Rzeczypospo- 
litej wyrażając, uczynił“ na co kanclerz kor. 
od tronu odpowiedział, 

Następnie wszedł książę na najwyższy 
stopień tronu; gdy się zbliżył do krzesła 
królewskiego, podał mu Stanisław August 
chorągiew, kanclerz zaś w. kor. w imieniu 
króla w następnych słowach wyrzeczonych, 
w języku łacińskim udzielił mu inwesty- 
tury : 

4 — Jego Kr. Mość Stanisław August, 
z łaski Bożej Najjaśniejszy król polski, W. 
Książę litewski, Pan nasz Najmiłościwszy, 


Semigalii w ojca i własnem imieniu działa- 
jącemu oddaje w lenno ziemie, miasta, 
twierdze i zamki księstw Kurlandyi i Semi- 
galii, niczego nie wyjmując, a jak niegdyś 
Gotard Kettler z potomkami linii męzkiej 
aż do ostatniego, Ferdynanda, księcia pra- 
wej linii dzierżył je i posiadał, tak przez 
podanie tego sztandaru obdarza Cię inwe- 
styturą na te same księstwa i nadaje ci 
godność panującego z łaski i dobroci kró- 
lewskiego swojego majestatu. 

Po tych słowach podano ewangelię. 
Książę z chorągwią w lewem ręku uklękną- 
wszy, prawą położył na ewangelii i powtó- 
rzył za kanclerzem w. kor. zwykłą rotę 
przysięgi, podczas której senatorowie stali 
z odkrytemmi głowami. Po złożeniu przysięgi 
wstał Piotr i zeszedł na drugi stopień tronu 
a oddawszy chorągiew wspomnionemu po 
wyżej baronowi Knigge, zwrócił się do króla 
i podziękował mu za inwestyturę, ua co 
znów od tronu odpowiedział kanclerz w. 
kor. 

Zaproszony przez marszałka do zaję. 
cią miejsca na taborecie usiadł, i nakrył 
głowę, w czem poszli za jego przykładem 
senatorowie z insygniami królestwa stojący. 
Posiedziawszy tak przez chwilę z nakrytą 
głową, tyleż czasu siedział z odkrytą przez 
uszanowanie dla królewskiego majestatu. 
Poczem wstał i ukłoniwszy się nizko przed 
królem, zeszedł ze stopni tronu i znów „dla 
respektu“ w obec monarchy tyłem się odda- 
lał, po trzykroć nizkie oddając ukłony, wy- 
szedł wyprowadzany tak samo, jak był 
wprowadzany, aż do karety. Baron Knigge 
z powrotem z rozwiniętą, chorągwią jechał. 


ministracyjnej i przystąpiono do dalszych gi karabinowy i przekonano się, że Karliści 


wyborów. 

Do komisyi administracyjnej wybrani: 
Paszkowski, Kraiński, Kocyłowski, Hoszard, 
Kuczkowski, Koziebrodzki, Dąbrowski, Ba- 
deni Józef, Rutowski. 

Do komisyi gminnej: Dunajewski, 
Gniewosz, Grocholski, Krzeczunowicz, baron 
Baum, ks, Fortuna, Turczyn, Smarzewski, 
Wolański Mikołaj. 

Przed wyborem komisyi wodnej, poseł 
Skrzyński podniósł swój wniosek wczo- 
rajszy, aby ustawę wodną odesłać do spe- 
cyalnej komisyi, która zdałaby spra- 
wę Sejmowi bądź w tym bądź w przyszłym 
roku, ponieważ mylnie twierdzono na wczo- 
rajszem posiedzeniu, że Sejmowi takich ko- 
misyj wybierać nie wolno. Wniosek pana 
Skrzyńskiego po krótkich uwagach pp. Pie 
truskiego i Spławińskiego przyjęto 

Do komisyi propinacyjnej wybrani: 
Szumańczowski, Madejski, Henryk Wodzic- 
ki, Wężyk, Horodyski, Torosiewicz, Szasz- 
kiewicz Weigel, Siemiński, 

Do komisyi wodnej: Skrzyński, Po- 
lanowski, Badeni Józef, Kabat, Kowalski, 
Baum, Smarzewski. 

Do komissyi drogowej: Hoppen, Jawor- 
ski Apolinary, Michalski, Głogowski, Gross, 
Tyszkowski, Cywiński, Wolański Erazm, 
Męciński. 

Poseł Jasiński wniósł, ażeby wybrano 
także komisyę zdrowia, złożoną z 7. człon- 
ków. Wniosek ten upadł. 

Do komisyi budżetowej wybrani: Ka- 
czała , Weismann, Kamiński, Wodzicki, 
Skrzyński, Weigel, Zyblikiewicz, Kaszewko, 
Chrzanowski, Haller, Hausner, Czerkawski, 
Podlewski. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Austrya-Węgry.  Najdostojniejszy 
Arcyksiążę Następca tronu Rudolf, zaprosił 
burmistrza wiedeńskiego dr. Feldera do sie- 
bie do Schónbrunu i prosił go, ażeby wie- 
deńskiej Radzie miejskiej podziękował za 
adres przesłany Mu z powodu dojścia do 
pełnoletności., Dłuższy czas rozmawiał Jego 
Cesarska Wysokość z burmistrzem o spra- 
wach miasta Wiednia, 

— Ministerstwo wyznań i oświaty u- 
poważniło na r. 1874/5 krajowe Rady szkol- 
ne do zezwalauia w własnym zakresie na 
zaprowadzenie książek szkolnych, używa- 
nych w szkołach średnich wskutek zarzą- 
dzenia ministerstwa. Tylko książki do czy- 
tania i podręczniki geograficzne i history- 
czne muszą być ministerstwu przedkładane 
| do zatwierdzenia. 

— Sejm Gorycyi obradował d. 10. b. 
m. nad przedłożeniem rządowem o zapro- 
wadzeniu ksiąg gruntowych i przyjął tako- 
we w dosłownem brzmieniu. 

— Sejm istryjski odrzucił przedłoże- 
nie rządowe o zaprowadzeniu ksiąg grun- 
towych a natomiast uchwalił wnieść do 
rządu petycyę o upoważnienie do wypraco- 
wania projektu ustawy, któraby uwzględnia- 
ła w pełnej mierze wszelkie odrębne sto- 
sunki Istryi. Tenże sam sejm poczynił zmia- 
ny w ustawie krajowej z 30 marca 1870 r. 
o urządzaniu, utrzymaniu i frekwencyi szkół 
ludowych, a zarazem upoważnił wydział 
krajowy do rokowań z ministerstwem oświa 
ty o wykonywaniu w Istryi nadzoru szkol- 
nego. 

— W Jnsbruku krążyła w przededniu 
otwarcia, sejmu pogłoska, że posłowie z stron- 


nictwa narodowo - liberalnego w Tyrolu 
południowym wezmą udział w obradach 
sejmu. 


— Presse zapewnia, że Rada państwa 
zbierze się w drugiej połowie przyszłego 
miesiąca, najdalej zaś 20 października, Po- 
wodem tak wczesnego zwołania Rady pań- 
stwa, są — wedlug tego samego źródła — 
liczne prace oczekujące stanowczego zała- 
twienia w parlamencie. 

— Niższo austryacki wydział krajowy 
przedłożył sejmowi na pierwszem posiedze- 
niu wniosek o uregulowanie płac lekarzy 
przy krajowych zakładach leczniczych. We- 
dług tego wniosku miałaby wynosić płaca 
dyrektora krajowego zakładu obłąkanych 
2800 złr. i 400 złr. dodatku; prymaryusze 
pobieraliby po 2100 złr. i200 złr. dodatku. 


Niemcy. Nordd. Allg, Ztg. zamie- 
szczą urzędowy raport dowódzcy flotylli 
niemieckiej kapitana Zembscha o zajściu 
pod Guetaria. Raport ten brzmi: „W dniach 
3.1 4. września statki „Nautilus“ i „Alba- 
tross* nabrały wodyw Pasages a 5. b. m. 
o godz. 5. rano puściły się na morze, pły- 
nge naprzód wzdłuż wybrzeża w kierunku 
wschodnim aż do rzeki Bidassoa w celu 


W tymże dniu wyprawił u siebie książę | poznania okolicy, a następnie rówuież w 


Piotr świetny bal i ucztę; 
gnęła się aż do ranka. 
— ens. 


zabawa przeciąg- | 


pobliżu wybrzeża w kierunku zachodnim 
ku Santander. 

Gdy płynęły niedaleko małego obron- 
nego miasteczka Guetaria, obsadzonego woj- 
i skiem rządowem, usłyszano ogień działowy 


obsadziwszy pobliski łańcuch wzgórz utrzy- 
mują przeciw miastu żywy ogień karabino- 
wy. Miasto z tej strony zasłonięte jest sta- 
rym murem, za którym stała piechota gar- 
nizonu i strzelała na Kawlistów ukrytych w 
zaroślach i za kamieniami, 

Baterya umieszczona na wysokiej gó- 
rze strzelała z jednego działa na Karlistów, 
lecz na pozór bezskutecznie. Karliści, jak 
się zdaje nie mieli żadnego działa. 

Statki płynęły tuż obok wybrzeża da- 
lej i minęły już były dawno fort i miasto 
Guetaria, lecz znajdowały się zawsze je- 
szcze w oddaleniu około 800 metrów od 


najbliższej  karlistowskiej pozycyi, gdy 
naraz MKarliści skierowali swój ogień na 
statki. 


Kule przelatywały po nad głowami 
załogi, a po części padały w wodę tuż 
kolo statku. Nieporozumienie tu zacho- 
dzić nie mogło, flagi powiewały wyra- 
źnie, była godzina 11 przed południem, 
słońce świeciło jasno. Linie strzałów karli- 
stowskich przeciw miastu Guetaria a stat- 
kom Nautilus i Albatross rozchodziły się 
o 90 stopni, tak, że pomyłka ze strony 
Karlistów była niemożliwą. 

Gdy statki zostały ugodzone strząlami 
a kapitaa Zembsch spostrzegł, że karabiny 
Karlistów niosą aż do statków a nawet po 
za nie, oddalił się nieco od wybrzeża, i dał 
sygnał przygotowania się do walki, Równo- 
cześnie prosił kapitana korwety, von Nosti- 
za, aby przybył na pokład i ułożył się z 
nim, w jaki sposób wzgórza zajęte przez 
Karlistów mają być ostrzeliwane. Potem 
obadwa statki dały po kilka strzałów. Pierw- 
szy strzał ze statku Nautilus poszedł co- 
kolwiek za nisko, drugi przeleciał przez 
grzbiet góry, trzeci jednak i czwarty były 
celne i można było widzieć z okrętu jak 
Karliści uciekali w pobliski wąwóz. Gdy 
po trzech dalszych wystrzałach ogień Kar- 
listów ustał, zaprzestały strzelać i popły- 
nęły dalej w drogę. Także Albatross, który 
strzelał z większego oddalenia, trafił kilka 
ja Nautilus dał 7, Albatross ośm strza 
ów. 

Nordd. Allg. Ztg. taki do raportu tego 
dodaje komentarz: „Fakta przemawiają. 
Napad Karlistów na nasze, okręty sprzeci- 
wiający się jawnie prawu międzynarodo- 
wemu może być śmiało postawiony na ró- 
wni z napadem bandy zbójeckiej na podró 
żnych, kroczących spokojnie swoją drogą. * 
Na czele swego numeru z 15. b. 
m. zapowiada Nordd. Allg. Ztg. nowy cios, 
wymierzony przeciw katolickiemu kościoło- 
wi w monarchii pruskiej. Organ księcia 


(»anclerza powiada, że prawodawstwo ko- 


ścielno polityczne jeszcze do kresu swego 
nie doszło, a uwaga rządu skierowana znów 
z podwójną usilnością na zakony, Prawo- 
dawcza ta czynność nie położy sobie wpraw- 
dzie, jak sądzi Nordd. Allg. Ztg. za zadanie 
całkowitego zniesienia wszystkich zakonów, 
ponieważ takiej nie widzi potrzeby, nato- 
miast wystarczy zaprowadzenie skutecznej 
Wontroli. Skuteczną zaś stanie się ta kon- 
trola wtedy dopiero, „jeśli prawodawstwo 
nietylko zewnętrzną działalność zakonów 
ureguluje, lecz w razie potrzeby zastrzeże 
sobie możność stanowczego wmięszania się 
w wewnętrzne sprawy.“ 

— Cesarz Wilhelm i książę następca 
tronu niemieckiego powrócili już z mane- 
wrów wojskowych do Hanoweru, gdzie do- 
znali ponownie nader świetnego przyjęcia. 

— U ks. dziekana Rzeźniewskiego, 
który rzucił klątwę wielką na Kubeczaka 
odbyła się w zeszłym tygodniu rewizya. 
Posener Zig. donosi, że ks. Rzeźniewski prze- 
słał Kubeczakowi dokument, zawierający 
klątwę, lecz K. nie przyjął go. Dokument 
ten miano następnie znaleść wraz z złama- 
ną gromnicą w kościele w Książu i prze- 
słano je naczelnemu prezydentowi, Będą 
one zapewne figurowały jako corpus delicti 
w procesie, który nia być wytoczonym ks. 
Rzeźniewskiemu. 


FWraneya. Marszałek Mac-Mahon przy- 
był do Lille dnia 12. b. m. około północy. 
W orszaku jego znajdował się także wice- 
prezydent rady ministrów, jenerał Cissey. 
Pomimo słoty i spóźnionej pory oczekiwał 
wielki tłum publiczności przybycia marszał- 
ka na dworzec koleji. Władze wojskowe i 
cywilne z jenerałem Clinchant na czele przyj- 
mowały marszałka, który stanął w pałacu 
prefekta. Miasto było Świetnie illuminowane. 
Między osobistościami witającemi marszałka 
ną dworcu koleji żelaznej znajdował się bel- 
gijski jenerał Viette, który w imieniu króla 
Belgii powitał marszałka. Nazajutrz o go- 
dzinie 8. rano udał Sig marszałek do ko» 
ścioła św. Maurycego, gdzie kardynał Reg- 
uier miał do niego przemowę, w której wię- 
dzy innemi rzekł: „Dalecy jesteśmy od tego, 
ażebyśmy mieli kiedykolwiek wszczynać o- 
pozycyę przeciw rządowi, lub zachęcać do 
takowej; wiemy zanadto dobrze, jak wielką 
jest jego odpowiedzialność i z jakiemi tru- 
dnościami ma on do walczenia. Będąc bez- 


względnie posłuszni ojcowskiej i nieomylnej 
powadze ojea éw. i będąc z całej duszy 
przywiązanymi do kościoła katolickiego, od- 
dajemy Bogu, i ? ę 
także, co się cesarzowi uależy. Nasza wiara 
1 nasze nauki o uszanowamu i posłuszeń- 
stwie, jakie się należą. rządom , 
zmienne jak myśli i uczuch. ludzkie, locz 
tak są niezachwiane jak ewangelia, która 
je obwieszcza. Wierzymy więc i wyznajemy 
z apostołami, że każda władza pochodzi od 
Boga, że każdy winien jest posłuszeństwo 
wszystkim prawowicie ustanowionym zwierzch- 
nościom. j 

Dlatego błagamy Boga, ażeby udzie- 
lił pokoju naszej ukochanej ojczyźnie, 1 ażeby 
pobłogosławił Twojemu dziełu, Panie mar- 
szałku*. Kardynał Regnier zamianowany 
został tego Samego dnia jeszcze komando 
rem legii honorowej. Następnie przyjmował 
marszzłek korporacye. 

Wraz z deputowanymi departamentn, 
którzy przybyli powitać marszałka, przybył 
także deputowany Testelin , jak wiadomo 
człowiek skrajnej lewicy. Prezydent rady 
jeneralnej Plichon, prezydent trybunału a- 
pelacyjnego z Douai, mer miasta Lille i 
prezydent trybunału handlowego mieli do 
marszałea Mac Mahona przemowy, w któ- 
rych podnośili zaufanie, jakie ludność fran- 
cuzka poklada w rządach marszałka. Na 
przemowę prezydenta rady jeneralnej odpo- 
wiedział marszałek: „Oświedcz Pan swoim 
współobywatelom, że sympatye, któremi mię 
zaszczycacie, dodają mi nowej odwagi 
do spełnienia zadania powierzonego mi przez 
Zgromadzenie narodowe. Powtórz im Pan, 
co już nie raz oświadczałem, że do speł- 
nienia tego zadania nie zbywa mi an! na 
stałościani na otusze i że do jego przepro: 
wadzenia powołaia umiarkowanych mężów 
wszystkich stronnictw. Jestem przekonany, 
że będą mię wspierali do samego końca, 
wierząc tak wraz ze mną, że powodzenie 
moje jest niezbędnem dla dobrobytu kraju”. 
Sprawozdawcy półurzędowych dzienników 
zapewniają, że marszałek Mac-Mahon do- 
znał w Liile nadspodziewanie sympatycznego 
przyjęcia. 

— Dzienniki korsykańskie otrzymały 
pismo ks. Karola Bonapartego, w którem 
książe ten oświadcza, że występując prze- 
ciw ks. Napoleonowi czyni tylko zadość woli 
cesarzowej Eugenii i cesarzewicza. Z dru- 
giej zaś strony ogłasza dziennik korsykań- 
ski Patriote list niejakiego Jean de la Rocca, 
następującej osuowy: „Do ks. Karola Bona- 
partego , szefa batalionu 4l pułku linio- 
wego. Ks. Karol Bonaparte dał się wcag- 
nąć w sromotną intrygę. Opinia publiczna 
oświadczyła się już przeciw niemu. List 
jego do Franreschiniego i Pietrêgo był 
pierwszym jego błędem: książę naruszył 
obowiązki wobec swojej rodziny i wobec 
swego imienia. Obsiawaliśmy przy naszem 
prawie dyskutowania nad kandydatami, Z 
prawa tego uczynimy użytek z całem 
uszauowaniem, jakie winni jesteśmy Bo- 
napartym, lecz zarazem z całą niezależ- 
nością nieuprzedzonych patryotów. Książe 
Karol powinien przecież zaniechać tej wal- 
ki braterskiej, która zagraża rozdwo- 
jeniem naszemu wielkiemu stronnictwu, 
stronnictwu, które nadzieją jest Francyi. 
Ponieważ zaś ks. Karol chce być członkiem 
naszej reprezentacji departamentalnej, upo- 
ważnieni jesteśmy od rady jeneralnej ofia- 
rować mu kandydaturę. Ks. Karol powinien 
ją przyjąć a waśń rozdzierająca serca miesz- 
kańców Korsyki, zostanie natychmiast zała- 
godzoną. Jeżeli tego nie uczyni, powstanie 
walka ze wszelkiemi swojemi skutkami. 

— Proces o ucieczkę Bazuina rozpo- 
czął się 14. b. m. w Grasse. Sala przepeł- 
nioną była publicznością. Naprzód odczytano 
rozkaz względem cddania ośmiu oskarżo 
nych pod sąd policyi poprawcżej. Następnie 
przesłuchano 15 świadków. 

Żołnierz stojący na posterunku zeznar 
je, że dozorca Plantain niegodziwemi sło: 
wami i nieobyczajnemi ruchami zaczepiał 
go. Co do możności wydobycia się po linie, 
zdania są podzielone. Właściciel łodzi Rocca 
mówi, że pani Bazaine najęla u niego łódź. 
poczem posiedzenie przerwano. Po upływie 
przerwy ukończ010 słuchanie świadków. 
efekt Nicei przyznaje, źe towarzyszył 
księżnej de la Torre (Serrano) gdy odwie- 
dzała Bazaina. Dalej przesłuchiwani byli 
oskarżeni  Lefrangois. Leterme, Gigoux, 
Plantain strażnik i sługa Dazama Barreau, 
Plantain wypiera się czynów nieobyczajnych, 
jakie mu zarzucają. Przewodniczący wierzy 
w prawdziwość podań świadka. Rozprawy 
odroczono do dnia następnego. A 

W drugim dniu rozpraw dyrektor wię- 
zienia Marchi obwiniał podwładnych dozor: 
ców o niedbalstwo; żądał on od pułkownika 
Villette słowa honoru, że Bazaine nie bę- 
dzie usiłował ujść. Pułk. Villette zaprzecza! 
temu, i oświadczył, iż nie miał żadnego u- 
czestnictwa w ucieczce i nie wie, jakim spo- 
sobem ucieczka odbyła się. 

— Półurzędowa ła Presse tak się od- 
zywa o znanej przemowie posła hiszpań- 
skiego do marszałka Mac- Mahona: 


„Mowa margrabiego de la Vega y Ar- 


' mijo de Mos wywarła szczególniejsze na 
(nas wrażenie; cofnęliśm;y się mimowolnie w 
co jest boskiego, lecz wiemy | myśli o jakie 300 łat wstecz i zdawało nam 


wię, że słyszymy przemawiającego posła Ka- 
rola V, który się w obec Franciszka I. na 


nie są tak | holenderskich buntowników uskarżał. Tenor 


jej ambitny, wystąpienie śmiałe. Przemawia 
on do fzancuskiego zwierzchnika wszechwła 
dzy o zadowolnieniu, jakiem przejęci są w 
skutek przywrócenia urzędowych stosunków 
obudwu państw. Nie wypowiada on żadnej 
wdzięczności, żadnego sympatycznego słówka 
dla tej nieszczęśliwej Francyi, której uznać 
nie chciano, gdy wróg ją najechał. Nic o- 
prócz nadziei, że „porozumienie owe przy- 
czyni się do zażegnania wojny, która pu- 
stoszy kraje z Francyą graniczące.“ Wolimy 
jednakże — powiada la Presse dalej — su: 
chy ów i ambitny ton, niż nic nieznączące 
próżne frazesa i czcze komplementa. Tak 
też z pewnością i cała Francya sądzić bę 
dzie, pozna ona, jakie jest nasze położenie 
i kto kraj swój rzeczywiście miłuje, przy- 
zna nam, że w sprawie hiszpańskiej inaczej 
postąpić sobie nie mogliśmy.“ 


Szwajcarya. Międzynarodowa liga 
wolności i pokoju uchwaliła na dorocznem 
swem posiedzeniu w Genewie następującą 
rezolucyę : 

„Międzynarodowa liga pokoju i wołno- 
ści uznaje, że pokój może być zapewniony 
tylko przez równowagę narodowości i utwo 
rzenie Stanów Zjednoczonych Eu- 
ropy 

Dla istnieuia Stanów Zjednoczuych po- 
trzebną jest udzielaość i niezależność czyli 
autonomia każdego państwa , samodzielność 
narodowa zaś polega na samodzielności oso- 
by ludzkiej, która jest przedmiotem i pod 
stawą każdego prawa, Każdy naród, wielki 
czy mały, może stanowić część składową 
Stanów Zjednoczonych Europy, byle tylko 
miał własny rząd narodowy, niezależny od 
żadnego mocarstwa zagranicznego i znajdo 
wał się w nienszczuplonem posiądaniu swe- 
go terrytoryum 

Stany Zjednoczone Europy mogą być 
uważane za ukonstytuowane, gdy nastąpi 
związek co najmniej trzech państw; do unii 
takiej przystąpić będą mogły inne państwa 
każdej chwili, skoro tylko przyjmą jej za- 
sądy. 

Bezpośrednim celem związku europej- 
skiego będzie podtrzymywanie pokoju i do- 
brej harmonii między skonfederowanemi na- 
rodami, co się da uskuteczuić przez przy- 
jęcie narodowych sądów polubownych i mię- 
dzynarodowego kodeksu prawa publicznego. 

Narody europejskie, łącząc się w spo- 
leczność prawdziwie ludzką i cywilizowaną 
przez sam fakt przystąpienia do związku 
zrzekają się prawa zaborów; prawa bowiem 
ludności pobitej nie mogą ulegać żadnej 
wątpliwości." 

Są to rzeczywiście wcale piękne . . 
teorye ! 


„Hiszpania. Od kilku dni oblęgają 
Karliści dwie nadgraniczne forteczki Iran 
i Fuentarrabia w prowincyi Guipuzcoa. 
Także Pampelona ma być ściślej osaczoną, 
podobnie jak Bilbao. Główne siły karlistów 
pod dowództwem Dorregaraya stoją zawsze 
w Estelli. 

„ Wedle sprawozdnnia pewnego oficera 
augielskiego, który w ostatnich dniach po- 
wrócił z północnego teatru wojny, wynoszą 
siły, zbrojne Karlistów około 80.000 ludzi 
dobrze uzbrojonych i uniformowanych. Jazda 
i artyllerya zawsze jeszcze wiele pozosta- 
wiają do życzenia. Każdy żołnierz preten 
denta dostaje co dzień funt mięsa, półtora 
funta chleba i butelkę wina. Oficerowie 
otrzymają dwa razy tyle. Dzienny żołd żoł- 
nierza Wynosi 8 sous. 

ter ten opowiada dalej, że wszędzie 
po drodze spotykał dezerterów, którzy prze 
chodzili na stronę Karlistów. Powodem tego 
ma być okoliczność, że wojsko rządowe bar- 
dzo lichą i niedostateczną otrzymuje ży- 
wność. 

. — W Madrycie utrzymuje się przeko- 
nanie, Ze nieszczęsna wojna karlistowska za- 
kończoną być może jedynie za pomocą kon 
wencyl, któraby prowincyom powstańczym 
zapewiiła dawne ich przywileje t. z. fueros. 
Korespondent J, des Debats pisze: „Konwen- 
cya stol zawsze ua porządku dziennym, raz 
jej zaprzeczają, drugi raz znowu twierdzą, 
że musi przyjść do skutku. Gdyby konwen- 
cya stała wię faktem, nie byłaby niespodzian 
sa nikogo, a jednak zdziwiłaby wszyst- 

Były wódz armii północnej jenerał Za- 
bala przybył do Madrytu. Stracił on jak 
wiadomo „prawie równocześnie wszystkie swo- 
je Wysókie posady: prezydenta rady mini 


strów, Ministra wojny i naczelnego wodza 


armii. Nie dość na tem; nieszczęśliwy jene 
rał jest celem pocisków ze wszech stron za 
niedołęstwo, jakie w czasie swego dowódz- 


twa okazał. Korespondent Zndćp. belge usiłuje 
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bronić jenerała; przypisuje on niepowodze- 
nia jego upałom, chorobom, reorganizacyi 
armii i zmienionej taktyce karlistów. Takty- 
ka ta polegała w nieustannych uapadach i 
wycieczkach ku linii Ebro, tak, że jeuerał 
nigdzie nie mógł skoncentrować sił zuaczniej- 
szych. Moriones musiał zasłaniać okolicę 
między Tafallą i Tudelą, Ceballos powiat 
Logrono, a Zabala w Mirandzie prowincyę 


Burgos a nadto strzedz linii kolejowej.“ 


Bądź co bądź jednak posiadał Zabala do 
dyspozycyi armię 32.000 ludzi, liczną ka- 
walleryę i artylleryę, i mógł, tak mówią w 
Madrycie, taktyce karlistów przeciwstawić 
swoją własną taktykę. 
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Kotyka. Czepil chciał wynieść z izby strzelbę 
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stałą rubrykę otwiera- 


= NOWĄ; 


my w gospodarskim dziale Gazety Lwowskiej. 


Pod tytułem Ruch górniczy w Galicyi będzie: 
my zwracać baczną uwagę na tak ważną ga- 
łęź bogactwa krajowego, jaką stanowić u nas 
może górnictwo, jeźli uprawianem będzie wy 


trwałe i według praktyki naukowej. Pozyskaliśmy 


w tym celu pióro fachowe, które zapisywać i kry- 
tycznie oceniać będzie wszystkie objawy na 
tem polu, na którem niemal wszystko jeszcze 
pozostaje do zrobienia. 

Q.) Markus Dubs b. posel na sejm 
krajowy zmarł we Lwowie d. 15. b. m. prze- 
żywszy lat 78. Należał on do rozmaitych do- 
broczynnych stowarzyszeń izraelickich, 

** Zabójstwo. W nocy na 10 b. m 


pisarz gminny w Zadubrowcach, w Śniatyńskiem 
Dymitr Rozwadowski, odstawił do dworu kilku 
sług dworskich przytrzymanych na nocnej włó- 
czędze we wsi. Jeszcze nie wyszedł był za bra- 
mę dworską, gdy parobcy dognawszy go zbili 
kijami tak mocno, że w skutek tego pobicia 
na drugi dzień życie zakończył. Sprawcy są u- 
więzieni. 


* Ukarana nieostrożność. Marcin 
Witkowski, kelner, usiadłszy wczoraj w połu- 


dnie na placu Franciszkańskim koło koszar woj- 
skowych wyjął pieniądze z pugilaresu i przeli- 
czywszy je w kwocie 83 zł. schował do kiesze- 
ni, poczem nie będąc wyspany zasnął na chwilę. 
Gdy się obudził nie znalazł już ani pugilaresu 
ani pieniędzy. Niewiadomy sprawca, który nie- 
postrzeżony przeglądał się liczeniu pieniędzy, 
wyciągnął je następnie spiącemu z kieszeni, 


* Poczciwy robotnik. Jan Niziński, 
cieśla, zatrudniony przy budowaniu nowej ka- 


mienicy na placu starej tandety dobył się ze- 
szłej nocy do składu narzędzi tamże przez o- 
derwanie drzwi i skradł z tamtąd kilka sztuk 
różnych narzędzi żelaznych. Piłkę skradzioną 
zastawił w pewnym szynku, gdzie ją poszkado- 
wany poznał. 
się do kradzieży, aresztowano, 


Nizińskiego, który też przyznał 


* Kradzież sukni, Wczoraj około godz. 


3. po południu skradziono z niezamkniętego 
pomieszkania pod l. 30 przy ulicy Sykstuskiej 


surdut letni czarny, parę spodni w paski, ka- 
mizelkę bronzową i łańcuszek srebrny. Kra- 
dzież tę popełnił niewiadomy izraelita w wieku 
lat 45 po niemiecku ubrany, który się dopyty- 
wał za pomieszkaniem niewiadomego pana. 

* Zgubiono wczoraj między 3 8 4 po 
południu w drodze z ulicy Szerokiej na plac 
Maryacki 14 zł, w banknotach, zaś dnia 14. 
b m. zgubiono z dorożki na przestrzeni z pla 
cu Maryackiego do ulicy Zygmuntowskiej jed- 
wabny parasol koloru ciemnego. 

* Zbłąkany koń. Tej nocy przytrzy 
mano na ulicy Janowskiej młodego konia, któ. 
ry pozostaje aż do zgłoszenia się właściciela 
w komisaryacie 2 dzielnicy. 

“x Przez nieostrożność włościanin 
Michał Czepil w Hosrodyszczu bazyliańskier 
(w Sokalskiem) dnia 28. sierpnia postrzelił 
Śmiertelnie w swem własnem pomieszkaniu pod- 
czas biesiady praźnikowej włościanina lwana 


ostro nabitą, którą jeden z gości z sobą przy- 
niósł, w drzwiach jednak zawadził kurkiem tak, 
że strzelba wypaliła i 11 lotek ugodziło Koty- 
w lewy bok. Wytoczono śledztwo s4- 
dowe. 


— Żeński doktor filozofii. Z Czer- 
wiowiec donoszą, że panna Róża Rubinstein, 
rodem z tego miasta, dnia 6. sierpnia na 
wszechnicy lipskiej otrzymała patent na dokto- 
ra filozofii. Panna Rnbinstein od kilku już lat 
znaną była w swem mieście rodzinnem z od- 
czytów naukowych na cele dobroczynne. 

— Wzeźbiony puhar w kształcie rogu, 
w srebro oprawny, własność górników wielic- 
kich, dar z roku 1568, jak donosi (Czas, w 
niewyjaśniony sposób zginął jeszcze w kwietniu, 
o czem władze salinarne zawiadomiły sąd wie- 
licki, Puhar ten bywał na różnych „wystawach, 
a ostatni raz na wystawie wiedeńskiej. 

— © zbrodniczym zamachu na 
teatr tryesteński czytamy w Triest. Ztg. z dnia 
12. b. m. co następuje: Panowało tu wczoraj 
wielkie wzburzenie umysłów wśród publiczno- 
ści na wiadomość, że newiadomi sprawcy usi- 
łowali w teatrze miejskim wzniecić za pomocą 
wybuchu gazowego pożar i w gruzy gmach ten 


j obrócić. Podczas próby opery uczuć się dał 
‘na scenie i w amfiteatrze przejmujący wyziew 
| gazu. Zarządzono wnet jak najściślejsze poszu: 
kiwania, jakoż szczęściem w czas jeszcze do« 
strzeżono, kilka znacznych uszkodzeń rur ga- 
zowych w obrębie gmachu, z których wydoby- 
ło się już tyle gazu, że za luda iskierką mógł 
nastąpić straszliwy wybuch i pożar, Przesłucha- 
no bezzwłocznie służbę i cały personal teatral- 
ny, dotychczas jednak śledztwo nie naprowa- 
dziło organów bezpieczeństwa na trop spraw- 
ców haniebnego zamachu. Według obiegającej 
pogłoski chodziło tu o zemstę prywatną; ktoś 
mianowicie chciał dokuczyć w ten sposób przed- 
siębiorcy teatralnemu p. Burlini, 


— Powrót z pod bieguna, Presse o- 
trzymała pod dniem 14, b. m. następujący te- 
legram z Trondjem, w Norwegii; Dnia 15. paź- 
dziernika 1872 nasz Tegetthoff doznał był po 
raz pierwszy straszliwych gniotów kry. Przy- 
sposobiono wszystko, ażeby opuścić okręt. To 
pogotowie trwało całą zimę. Lepszą już stosun- 
kowo była druga zima. Zdarzyło się tylko kilku 
groźnych wypadków szkorbutu. Ponieważ ubi: 
liśmy 70 niedźwiedzi polarnych a w jesieni 
wiele psów morskich, przeto mieliśmy dość po- 
silnego pokarmu. Nader smutne były dwa pierw- 
sze miosiące naszego odwrotu, gdyż brnąć mu- 
sielińmy przez głębokie śniegi i częstokroć to- 
rować sobie drogę przez lodowce. Po dwnumie- 
sięcznych, żmudnych usiłowaniach znaleźliśmy 
się d. 15. lipca, pędzeni wciąż do góry połud- 
niowemi wiatrami, o sześć mil morskich od o- 
puszczonego Tegeithojfu. Tegoż samego dnia z 
wieczora kra poczęła puszczać a dnia 15. sierp- 
nia stanęliśmy na krawędzi lodowców, 

Nie było to rzeczą łatwą; każdą drogę 
trzeba „było powtarzać "pięćkrotnie, ponieważ 
wlec z sobą musieliśmy cztery łodzie i trzy 
sanie z żywnością, każde ciągnione przez dzie 
sięciu ludzi Później odbywać było można dal- 
szą drogę w ten tylko sposób, że wielkie 'lo- 
dowce roztrącaliśmy długiemi drągami i przez 
powstałe szczeliny przepychali łodzie, Wśród 
najpiękniejszej pogody i ciszy morskiej drogę 
do Matusz - Kinszartu mieliśmy nader pomyślną, 
z kąd znów bardzo nieprzyjemną do przylądka 
Britwin, gdyż musieliśmy walczyć z wysoką 
falą i wicbrami, zawiewającemi od lądu. Ostat- 
niej nocy cztery łodzie nasze rozłączone zosta- 
ły z powodu niepogody, i nabrały tyle wody, 
że każdy brnął w niej po kostki. 

Odwrotna droga nasza wynosiła około 
600 mil morskich. Szezęśliwymi mieniliśmy się, 
spotkawszy dnia 26, z wieczora naszego wy- 
bawcę, tatek rossyjski, który nas w dziewięć 
dni wysadził na ląd w Wardóe. 

— © dźumie azyatyckiej znów czy- 
tamy w dzienniku tureckim Bassżret, że wybu- 
chła już i w Mecce, tej Jerozolimie muzułmań- 
skiej, Urzędownie sprawdzono ukazanie się tej 
zarazy w owem mieście. W obec faktu tego 
rząd egipski ujrzał się spowodowanym zarzą- 
dzić co do prowincyi Hedszas te same środki 
ostrożności, jakiemi starał się przedtem zasłonić 
Egipt od strony Bengazi, Wzbronił mianowicie 
wszystkim bez wyjątku podróżnikom z Hedsza.- 
su wstępu w granice Egiptu, o czem minister 
wicekróla zawiadomił już członków ciała dyplo- 
matycznego na dworze Kairskim. 


— ©kropny wypadek zdarzył się d. 
14. bm. w Pradze. Podług telegramu N. Frem- 
denbl. robotnik fabryki przibramskiej, Filip 
Blum, zajmujący suterenowe pomieszkanie na 
Smichowie, otruł żonę, dwoje swych dzieci, cze- 
ladnika krawieckiego Reidla, a w końcu otruł 
się sam. Truciznę wsypał do potraw. Powodem 
tego okropnego czynu miała być nędza. Te- 
legram dodaje, że dzieci Bluma mogą być jeszcze 
uratowane, 


— Z gabinetu Szacha perskiego 
wydano następujące obwieszczenie, które ogła- 
szają dzienniki rossyjskie : „Niektórzy spekulan- 
ci księgarscy w Lipsku pod tytułem zapowie- 
dzianego przez urzędowy dziennik teherański 
„Pamiętnika Szacha perskiego z podróży po E- 
uropie* wydali dla znudzonych czytelników ou- 
ropejskich książkę skleconą na sposób fełetonów 
francuzkich z niestworzonych rzeczy, która to 
książka nic nie ma wspólnego z oryg:nalnem 
wydaniem pamiętnika Jego Mości Szacha pers- 
kiego. Jesteśmy przeto upoważnieni niemiecką 
tę publikacyę zdemaskować jako prostą misty- 
fikacyę.* 

— Zwyczaje pogrzebowe w Sikkim, 
prowincyi w angielskich Indyach wschodnich, 
położonej wśród gór Himalaya, opisuje kores- 
pondent jednego z angielskich dzienników. Cho- 
wano zakonnicę, siostrę Rajaha, t.j.rządcy Sik- 
kimu, ze starożytnej rodziny książęcej tego kra- 
ju. Wielką lalkę — powiada korespondent — 
ubrano w suknie zakonne w pozłacaną mitrę i 
długi biały welon, poczem osadzono ją na krze- 
śle w kształcie tronu, ustawionem po prawej 
ręce ołtarza w kaplicy książęcej, Przed lalką 
zastawiono stół rozmaitemi potrawami, oraz in- 
ny, na którym złożono sprzęty, naczynia, jakich 
kobiety używać zwykły za życia, a wreszcie 
trzeci, unoszący 108 lamp metalowych, ustawio- 
nych w kilka szeregów. Orszak mnichów w 
ciemnoszkarłatnych kutach i jasnokarmazyno- 
| wych, bardzo wysokich czapkach na głowie, za- 
jął szeregiem miejsca na rozesłanych w pośrod- 
| ku kaplicy kobiercach i zaczął posępne litanie. 
' Następnie lalka zaniesioną została do klasztoru 


w Piemonchi, dokąd udali sięi mnisi, Tam znów 
po dniach całych śpiewano litanje za umarłych. 
Na trzeci dzień, krewni, przyjaciele i słudzy 
zmarłej znosić zaczęłi przeróżne potrawy, su- 
knie i pieniądze jako upominki pośmiertne, któ 
remi obłożono lalkę, Pod wieczór ponownie na- 
pełniono filiżanki i stągwie herbatą i innemi 
napojami, które wychylali mnisi wśród uroczy- 
stej rozmowy z duszą zmarłej, w lalce niejako 
uosobioną, poczem przyjaciele ucałowawszy rą- 
bek jej szat opuścili dom żałoby, Nazajutrz o 
godzinie 9. ustały spiewy a jeden z mnichów 
długą miał mowę do duszy zmarłej, przyczem 
zwracał się zawsze do lalki, Zapewniał, że u- 
czyniono wszystko, ażeby jej uprzyjemnić dale- 
ką podróż, że jednak odtąd będzie sama, i sa- 
ma stanąć będzie musiała przed obliczem króla 
i sędziego umarłych. „Będziesz musiała — mó- 
wił — zostawić tutaj swą mitrę i zasłonę, a- 
żeby w zwierciedle najwyższej sprawiedliwości 
ukazać się albo w czarnych szatach twych grze» 
chów, lub w jasnych szatach dobrych twych u- 
czynków. Twe skarby, dostojeństwa, służba two- 
ja i dobra pamięć u świata nie ci już nie po- 
mogą, jeśli na szali sprawiedliwego króla dobre 
twe uczynki nie przeważą złych.“ Po tem prze- 
mówieniu rozebrano lalkę i zaniesiono zwłoki 
zakonnicy do grobowców wśród przerażającej 
muzyki, * 

— Domniemana księżna, wdowa po 
pułkowniku honwedów ks, Woronieckim, o któ- 
rej donosił Hon, że w opuszczonym stanie zgło- 
siła się do szpitalu św. Rocha w Peszcie, jak 
ponownie zapewniają dzienniki peszteńskie, nie 
była żoną księcia Woronieckiego, ale tylko 
znajomą jako aktorka sceny budzińskiej. 

| Książę Giovani Antonio Lasca- 
ris Paleologo, ostatni potomek męski osta- 
tniej dynastyi cesarzy greckich w Konstantyno- 
polu umarł w tych dniach w Turynie licząc 
lat 58. 


— Cenny zabytek odkryto niedawno 
przypadkowo w archiwach ministerstwa wojny 
w Sztokholmie. Jest to rękopis dziela, napisa- 
nego na rozkaz króla Karola XII a zawierają- 
cego szczegółowe i dokłądne opisanie zwycięzów 
oręża szwedzkiego za granicą. Dzieło składa 
się z 20 tomów i zawiera przeszło 200 karto- 
nów z rysunkami i kopiami licznych flag i 
sztandarów, które zdobyte zostały przez Szwe- 
dów do r. 1697 t. j. do Karola XII, w bitwach 
i oblężeniach. Cztery tysiące takich zwycięzkich 
odznak znajduje się w sławnym kościele Riddar- 
holen, 


— Spuścizna po Mauzonim. Dzien- 
niki medyolańskie donoszą, Że dnia 10. b. m, 
sprzedany został w drodze licytacyi dom sław- 
nego poety włoskiego, Aleksandra Manzoniego, 
Nabywcą jest niejaki p. Pietro Carmine, który 
za spuściznę ową po sławnym poecie zapłacił 
210,000 lirów. Włoski minister oświaty poro- 
zumiewia się z spadkobiercami zmarłego poety 
o nabycie dzieł Manzoniego na własność naro- 
dową. 


NOTATKI LITERACKO - ARTYSTYCZNE. 


> P. Köhler, cenny baryton, który wsku- 
tek nieporozumień z dyrekcyą porzucił lwowski 
teatr, wystąpił już 14, b. m. po raz pierwszy w 
Trubadurze na scenie opery warszawskiej, której 
przed kilku laty przestał być członkiem. 


> Henryk Semiramidzki, znany 
zaszczytnie twórca Jawnogrzesznicy, obrazu świad- 
czącego, jak przyznano powszechnie, o znakomi- 
tym talencie, ukończył świeżo nową kompozycyę, 
do krórej przedmiotu dostarczyła mu historya 
prześladowań pierwszych Rzymian. Nabył go je- 
den z mieszkańców Petersburga. Artysta bawiący 
obecnie w Rzymie, ma stale wkrótce osiąść w 
Warszawie. 


> Wydawnictwo zzapisu ś.p. Ikon- 
stanutego Świdzińskiego, przerwane od pewne- 
go czasu ma być niebawem nu nowo podjęte. Przez lat 
dziesięć składany z legatu fundusz wynosi już o- 
becnie poważną kwotę 4.500 rubli, która będzie 
obróconą na wydawanie rękopisów archiwum ra- 
dziwiłłowskiego i korespondencji Jana Karola 
Chodkiewicza, pod ogólnym tytułem Muzeum Świ- 
dzińskiego. Listy Chodkiewicza, jak nam wiadomo 
od. J. I. Kraszewskiego, który je miał w ręku, 
stanowią nader cenny materyał do wspólczesnej 
epoki. 

~> Birżewyja Wiedemosti, dziennik 
petersburski, zamieścił w swych łamach począw- 
szy od 236. numeru obszerną rozprawę p.t. Rys 
historyczny położenia ekonomicznego Polski, 
Autor opracował swój przedmiot na podstawie 
polskich i zagranicznych zwłaszcza świeżych źró- 
deł, ze szczególnem uwzględnieniem finansowych 
stosunków kraju. Pierwsze rozdziały tej pracy 
traktują: © gospodarstwie państwowem do ośm- 
nastego wieku, o starożytnych monetach w Pol- 
sce, o przekształceniu systemu finansowego w XIII. 
wieku, o kredytowych instytucyach w Polsce i 
ich upadku, o utrzymaniu dworu królewskiego, o 
upadku potęgi polskiej, i t. d. Jak widzi- 
my mieści w sobie ta rozprawa arcy-ciekawe szcze 


góły. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Ruch górniczy w Galicji. 


(Olej skalny i wosk. —— Cement czyli wapno 
wodotrwałe. — Ruda siarczana.) 


(W.) Dotąd w Galicyi głębsze wierce- 
nia na olej skalny nie osiągnęły pomyślne- 
go skutku, z powodu, że nie zafantowano 
wody wydobywającej się otworem świdro- 
wym, której słup nie raz do 100 sążni 
(orów) głębokości dochodzący, ciężarem 
swym wstrzymywał wypływ oleju skalnego 
z szczelin spółkujących w pokładach. I tak 
n. p. w Bóbrce w Krośnianskiem, pompo- 
wano machiną parową dzień i noc wodę z 
otworu świdrowego 500 stóp głębokiego. 
Mimo to, że na minutę 100 garncy (garniec) 
= 12-17 stóp kub., albo 1752434 stóp kubicz- 
nych wody na dobę pompą wychodziło, 
nie można było przecież pokonać dopływu. 
Zrobiono więc w pobliskości drugą dziurę 
świdrową i zarurowano ją na 320 stóp głę- 
bokości od otworu rurami na gwint skręco- 
nemi na sposób amerykański i tym sposo- 
bem wstrzymano zupełnie dopływ wody tak, 
że podczas mojej bytności musiano jeszcze 
lać wodę do dziury, aby świdrowanie lepiej 
postępowało Teraz dowiaduję się, że ta 
sama dziura świdrowa w głębokości 590 
stóp po dwukrotnem ochronieniu spodniej 
części zwyczajnemi rurami od  zasypania, 
dobyła się ropy i regularnie od początku 
maja b. r. aż do dnia dzisiejszego co trze- 
ci dzień 150 garncy czyli 25 centnarów 
czystej, zupełnie bezwonnej ropy do- 
starcza. 

Taki regularny i ciągły dopływ ropy 
więcej wynosi, i jest dla kopalnictwa na- 
ftowego daleko pożądańszym, niż nagły, 
wielki a prędko ustający. Na taki sam spo- 
sób rozpoczęto drugą dziurę, która już do 
240 stóp głębokości doszła a skoro tylko 
natrafi się w niej na ropę, znowu pogłębi 
się pierwsza dziura, która ma jeszcze 5 ca- 
lowy otwór w średnicy. 

Pan Łukasiewicz, dyrektor kopal- 
ni w Bóbrce żywi nadzieję, że w dal- 
szej głębokości jeszcze więcej ropy się na- 
trafi. Widać z tąd, że tylko racyonalne 
prowadzenie naftowego przemysłu i oparte 
na dostatecznych kapitałach, w Galicyi prze- 
mysł ten podnieść zdoła. Pokazuje się te= 
dy nagła potrzeba uregulowania stosunków 
prawno - górniczych wydobywania ropy w 
Galicyi, ażeby spokojnie i pewnie zwrócić 
można większe kapitały do tego prze- 
mysłu. 

> e >k 

Wydobywanie rudy żelaza, a wzglę- 
dnie produkcya żeląza coraz bardziej upada 
w Karpatach galicyjskich a nawet jest już 
na schyłku, z powodu, że mała ilość żelaza 
w rudzie kosztów wydobywania nie po- 
krywa. 

Ministerstwo rolnictwa zarządziło od- 
szukanie bogatszych w żelazo pokładów. 
Przeprowadzone analizy z okazami wynalezio- 
nych rud wykazały, że wprawdzie boga- 
tszych w żelazo pokładów nie ma, ale na- 
tomiast wszystkie przydatne są do wyrobu 
cementu, a niektóre pokłady zawierają 
nawet już wszystkie składowe części razem, 
na jednem miejscu najlepszego cementu, jak 
to załączone analizy wskazują : 

W Piance w Dolińskim w kwasie 
solnym nierozpuszczalnej gliny 23:500/g, wę- 
glanu żelazowego 15:900%%, 7:620% żelaza, 
węglanu wapnia 58'500/0, węglanu magnu 
0:900/0. Razem 98-800. 

W Fałackowie 
kwasie solnym nie rozpuszczalnej gliny 
23'000, węglanu  żelazowego 372004, 
(17:620/, żelaza), węglanu wapnia 30*600/, 
węglanu magnu 7.300%. Razem 98*100/g. 

Dla Galicyi jest to nowe doświadcze- 
nie wielkiej doniosłości. Pan Ger man w Weł- 
dzirzu otwiera już najprzód na małą stopę 
wyrób cementu. Pan Knauer w Schodnicy 
rozpoczyna także wstępne próby w celu za- 
łożenia fabryki. 


(w Dolińskim) w 


$ 
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W Dźwiniaczu w Stanisławowskiem, ko- 
ło Sołotwiny, dowiercono się i także szyba- 
mi na ropę założonemi dobito się na wielu 
miejscach znacznych pokładów rudy siar- 
czanej w przecięciu 1704 siarki zawiera- 
jącej, w głębokości 20 sążni, ale z braku 
kapitałów zaniechano dotąd dalszego roz- 
poznania pokładów. 


A CY EO OZ ZZOZ Z Z ZZ Z EET. 


ł 


PRZEGLĄD HANDLOWY. 


Lwów, dnia 14. września 1874. 


Oryginalne sprawozd. Gazety Lwowskiej. 


(Dokończenie.) 


Jęczmień spadł wcenach, pomimo 
że browary galicyjskie zakupowały znacz- 
niejsze zapasy. 

Wzmogły się dowozy owsa z zbiorów 
tegorocznych; właściciele musieli nieco 
zniżyć ceny wysokie, wywóz owsa był ciągle 
znaczny. 


Na targach zamiejscowych 
ceny były następujące: Bochnia: pszenica 
190 Æ 8 zł, 25 ct. do 9 zł. 50 ct., żyto 
180 Æ 7 zł. — ct. dọ 7 zł. 50 ct, jęczmień 
158 Ø 6 zł. — ct. do 6 zł. 50 ct., owies 
112 8 4 zł. 10 ct. do 4 zł. 20 ct. Uspo- 
sobienie spokojne. Ceny wszelkich rodzajów 
zboża spadły i umożliwiły wywóz; owies 
był poszukiwany. Tarnów: pszenica 190 
Æ 8 zł. 15 cent. do 9 zł. 50 cnt., żyto 180 
Æ 7 zł. 10 ct. do 7 zł. 50 ct., jęczmień 
158 Æ 6 zł. 25 ct. do 6 zł. 50 ct. owies 
112 8 4 zł. 10 ct. do 4 zł. 25 ct. Uspo- 
sobienie ożywions; w skutek zniżenia cen 
zboża, ożywił się handel na targach; żyto i 
owies wywożono do Szlązka. Dębica: psze- 
nica 190 Æ 8 zł. 25 ct. do 8 zł. 90 ct., żyto 
180 Æ 6zł. 50 ct. do 7 zł. 25 ct. jęczmień 158 8 
5 zł. 25 ct. do 6 zł. 25 ct., owies 112 Æ 3 
zł. 25 cnt. do 3 zł. 75 cnt. Usposobienie 
ożywione. Dowozy żyta i owsa do koleji 
żelaznej wcale znaczne; na pszenicę brak po- 
pytu. Rzeszów: pszenica 190 8 8 zł. 50 ct. do 
9 zł. — ct., żyto 180 Æ 6 zł. 25 ct. do 
6 zł. 75 ct. jęczmień 158 8 5 zł. 25 ct. do 
6 zł. — ct., owies 112 Æ 3 zł, 25 ct. do 
3 zł. 40 ct. Usposobienie polepszyło się. 
Ceny spadły z powodu, że włościanie wy- 
sprzedawali całe swe zasoby; ta okoliczność 
wpłynęła nasilny wywóz. Jarosław: psze- 
nica 190 Æ 8 zł. 25 ct. do 9 zł. 
ct., żyto 180 8 6żł. — ct. do 7zł. — ct., 
jęczmień 158 8 5 zł. — ct. do 6 zł. — 
ct., owies 112 Æ 3 zł. 10 ct. do 3 zł. 50 
ct. Usposobienie spokojne. Ruch w handlu 
pszenicą i żytem był ospały, bo właściciele 
podwyższyli znowu ceny, które nie nastrę- 
czały zysku przy wywozie. Były tylko zna 
czne przesyłki rzepaku i lnianki do Wrocławia 
i Wiednia. Przemyśl: pszenica 190 8 8 
zł. 50 ct. do 9 zł. — ct, żyto 180 Æ 
6 zł. — ct. do6 zł. 50 ct., jęczmień 158 8 
5 zł. 50 ct. do 6 zł. 50 ct., owies 112 8 4 
zł. — ct. do 4 zł. 50 ct. Usposobienie.wy- 
czekujące, Osłabł popyt. Wywóz do Węgier 
ustał zupełnie. Lwów: pszenica 190 8 8 zł. 
50 ct. do 9 zł. — ct., żyto 180 © 6 zł. 
50 ct. do 6 zł. 75 ct. jęczmień 158 8 5 
zł. 50 et. do 5 zł, 15 ct. owies 112 8 3 zł. 
50 ct. do 4 zł. — ct. Usposobienie spo- 
kojne. Zgłaszali się tylko kupcy dla mły- 
nów i na zaspokojenie potrzeb miejsco- 
wych. Wywóz ustał zupełnie. Tarno- 
pol: pszenica 190 funtów 7 zł. 25 cnt., 
do 8 zł. — cent., żyto 180 Z 5 zł. 
— ct. do 5 zł 80 ct. jęczmień 158 8 
4 zł. 75 ct. do 5 zł. 25 ct, owies 112 % 
3 zł. 25 ct. do 3 zł. 30 ct. Usposobienie 
polepszyło się cokolwiek. Odbyt zboża był 
nieznaczny, bo ceny nie nastręczały widoków 
zysku. Brody: pszenica 190 Æ 8 zł. do 8 
zł. 25 cent., żyto 180 8 5 zł. 25 ct. 
do 5 zł. 70 ct., jęczmień 158 8 4 zł. 70 
ct. do 4 zł. 90 ct., owies 112 8 3 zł. 
20 ct. do 3 zł. 30 ct. Usposobienie spo- 
kojne. Dowozy zboża z Rossyi wynosiły co 
dziennie zaledwie 2000 centnarów ; ucierpiał 
szczególnie handel drobny, zboże dowiezione 
z Rossyi przeszło natychmiast do młynów 
galicyjskich. W Rossyi panuje także stagna- 
cya w handlu zbożowym i nie ma wielkiej 
nadzieji na rychłą poprawę tych stosunków 
W ostatnich dniach przybyli kupcy z gór- 
nego Szlązka celem zapoznania się z usposo- 
bieniem. Podwołoczyska: pszenica 1908 
8 zł. — ct. do 8 zł. 25 ct., żyto 180 8 
5 zł. 25 ct. do 5 zł. 50 ct., jęczmień 
158 Æ 4 zł. 75 ct. do 4 zł. 90 ct, o- 
wies 112 8 3 zł. — ct. do 3 zł. 15 ct. 
Usposobienie spokojne; z Rossyi dowieziono 
zboża niewiele. 


Bydła rześźnego dowieziono ko- 
leją Lwowsko - Czerniowiecką ogółem 1766 
sztuk do dalszego transportu dla Wiednia, 
Oświęcima i Lipnika; z tej cyfry przypada 
na: Hlibokę 235, Chodorów 31, Stanisławów 
36, Łużany 91ł, Bukaczowce 66, Śniatyn 
97, Szuczawę 97, Hadikfalwę 111 a na Czer- 
niowce 182 sztuk wołów. Z obrębu koleji 


Pomnożenie produkcyi siarki w Galicji | Karola-Ludwika wysłano: z Złoczowa 80, 
jest niezmiernie ważne dla kraju, gdyż po- | z Tarnopola 95 sztuk wołów. Ze Lwowa 
pyt do Rossyi jest wielki, a Swoszowice, ! wysłano 18 a z Tarnopola 5 sztuk koni. 
które rocznie do 20.000 cetnarów siarki, z | Z Rossyi przewieziono przez Podwołoczyska 
rudy tylko 100 wydobywają, nie mogą, do Wiednia 7.229 sztuk owiec. Z trzo- 
pokryć na zachód nawet ani w części po-|dy chlewnej wysłano: z Brodów 1.228, 


pytu. z Tarnopola 280, z Podwołoczysk 1696, ze 
Lwowa 388, z Gródka 182, z Przemyśla 310 


Batuk, 


Dowozy węgla kamiennego z ko- 
palń górno-szląskich i galicyjskich nie prze- 
kroczyły granie normalnych. Dla koleji że- 
laznych i zakładów przemysłowych przywie- 
ziono w tygodniu zeszłym ogółem 9.600 cent- 
narów. Z tych wysłano 1200 cetnarów na 
próbę dla koleji rossyjskich. Od dwu mie- 
sięcy stoją ceny węgla kamiennego tak w 
kopalniach galicyjskich, jakoteż górno-szląs- 
kich, pomimo wzmagającego się odbytu — 
na jednej i tej samej wysokości. 


OSTATNIA POCZTA, 


Najjaśniejszy Pan wyjechał 15. 
b. m. rano na przegląd wojsk do Bruck 
nad Litawą, zkąd uda się do Budapesztu. 


Wiener Ztg. z dnia 16. b. m. zamiesz- 
cza telegramy z Pragi, z Berna, z Opawy, 
ze Lwowa, z Czerniowiec, z Linzu, z Salz- 
burga, z Celowca, Lublany, Innsbruku, Gra- 
cu, i z Zadaru o uroczystem zagaje- 
niu sejmów krajowych w dniu 15go 
b. m. W Czerniowcach nie pojawili się na 
sejmie nowowybrani posłowie z większych 
posiadłości a w Innsbrucku narodowo-libe- 
ralni posłowie z południowego Tyrolu. 

W Bernie (Szwajcarya) zagajony został 
dn. 15, b. m. przez radcę związkowego Bo- 
rela międzynarodowy kongres pocz- 
towy. Obrady toczą się tajnie. 


Najjaśniejsza Pani ofiarować ra- 
czyła kilka nagród dla wyścigów na Jej 
cześć w Ventnor odbyć się mających, po- 
między innemi piękny srebrny puhar. 

Najjaśniejszy Pan oglądał dnia 
15. b. m. w obozie pod Bruck n L. w to- 
warzystwie delegowanego przez ministra 
wojny wyższego lekarza sztabowego, Selig- 
mana, lekarza sztabowego z obozu, Hawel- 
ki, wyższego inżyniera, Sauera, jako za- 
stępcy ministra handlu, który musiał odje- 
chąć do Pragi na sejm, wagony tran- 
sportowe dla rannych. Najjaśniejszy 
Pan tudzież lekarze, orzekli, że wagony 
ciężarowe przeznaczone dla transportu ran- 
nych są daleko wygodniejsze i lepsze, niże- 
li podobne wagony osobowe. Po zwiedzeniu 
wagonów, wyjechał Najj. Pan do szpitalu 
obozowego, gdzie znalazł wzorowy porządek. 
Najdostojniejsi arcyksiążęta: Józef i Al- 
brecht odjechali dn. 16. b. m. z Najj, 
Panem do Budapesztu, a ztamtąd udadzą 
się na ćwiczenia Honwedów. 


Stowarzyszenie górnicze w Sty- 
ryi otrzymało na swoją petycyę wniesioną 
do ministerstwa rolnictwa o wstawienie się, 
ażeby przy sporządzaniu dział stalo- 
wych uwzględniono kopalnie i fabryki sty- 
ryjskie, bardzo przychylną odpowiedź, w któ- 
rej p. minister przyrzeka poczynić w pań- 
stwowem ministerstwie wojny wszelkie mo- 
żliwe starania, ażeby miano wzgląd na prze- 
mysł krajowy. 


Z Monachium donosi telegram, 
że policya tamtejsza zamknęła wszystkie 
filie spółek robotniczych socyalno demokra- 
tycznych, uznając je za odrębne stowarzy- 
szenia polityczne. Odbyto także rewizye u 
przywódzców socyalistów i zabrano ich pa- 
piery. Proces ma im być wytoczony. 


Wesiphäl. Volksblatt donosi, że biskup 
paderbornski Martin otrzymał od naczel- 
nego prezydenta wezwanie do złożenia swo- 
jego urzędu biskupiego, w przeciwnym bo- 
wiem razie stawiony będzie przed trybunał 
dla spraw kościelnych w Berlinie. 

Prefekt policyi paryskiej, Rógrault 
wyjechał do St. Jean de Luz po rozmowie 
z posłem hiszpańskim. Podróży tej przypi- 
sują niezwykłą wagę a mianowicie, że pre- 
fekt urządzi straż na granicy francuskiej. 

Konsul niemiecki z Bayonny przybył 
do Santander 13. b. m. wieczór, a nazajutrz 
odpłynąć miał na niemieckiej łodzi działo- 
wej do Bilbao. 

Równocześnie donosi telegram z San- 
tander, że pogłoski o interwencyi Niemiec 
w Hiszpanii są bezzasadne. 


Telegramy Gazety Lwowskiej. 


Londyn, 16. września Times. do- 
noszą, że Karliści odnieśli zwycięztwa pod 
Sanguesa. 

Obywatele w Nowym Orleanie usta- 
nowili Henrego gubernatorem i prosili Gran- 
ta, ażeby go uznał na tej posadzie. 


Odpowiedz. redaktor: Władysław Łoziński. 


z e r 


Przyjechali do Lwowa 
: Dnia 16. Września. 


Hotel Žorža : 
Pp. St. hr. Dzieduszycki, obyw., z Gwożdźca, 
— Aleks. hr. Krasicki, z Dubiecka. — Szczęsny hr. 
Koziebrodzki, z Chlebowa. — A. hr. Ponińska, z 
Rossyi. — H. hr. Wodzicki, z Krakowa. — Józef 
br. Baum, z Kopytkowa. — Dr. H. Maks, adw., z 
Tarnopola, -— K. Bogdanowicz, ob., z Dżurkowa. — 
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Hotel Angielski : 


Pp. J. Nowosielski, z Przemyśla — H. Tret- 
ter, z Laszek. 


Hotel Kuhna: 
Pp. A, Momar, obyw., z Rossyi. M. Popiel, z 
Sambora. 


©djechali ze Lwowa. 


dnis 16. Września. 


Pp. A. hr. Gołuchowski, obyw., do Łosiacza. 


A. Cielecki, z Porchowa. — J. Męciński z Partyja. | — K. hr. Weissenwolft, do Ruskiej wsi. — E. Lacho- 


J. Rakowetz, z Multan. — L. Wężyk z Krakowa. 


Hotel Europejski. 
Pp. K. hr. Łączyński, z Kutkorza, — Ignacy 


Glaszewski, z Szmilowca. — Bron. Gorczyński z 
Żepniowa. — L. Grodzicki, z Bzianki. — M. Skrzy- 
szowski, z Bełza. — Wł. Zarewicz, z Nuskowiec. 


Qennik lwowskiej Izby handl. 1 przem. 
Lwów, dnia 16, Września 1874. 

_ płacą | żądają 
1. Akcye za sutuką. | zł. jet.) zł. jet. 
Kolet gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. \ œ] 249|25 | 261|36 
Xolei iwow.-Gzern.-jas. po 200 zł. w. a. jA 148 150 
Banku hip. gal. po 300 zt. . . u | 226 
8. Listy zast. za 100 uł. 


— 228|— 


Tow. kred. gal. 5-prent. w. 8. » » « » = i 
Tow. kredyt. gul. £-pro. w. A. ~- „ |a 50 
d-pront. listy zastawne nowe okresowa. a 85[25 
Banku hipoteczn. gal. . . ` . |£ 89|75 
Wwa). zakładu kred. włościańskiayc ła - |- 

2. Obligi za 100 sł. no 
Indemnizaoyjnoo gal.. . . . . 42/60 
Pożyczki krajowej z r. 1873 po 6 pr. wa. g 89| — 
4. Losy Ş FA 

Miasta Krakowa . = 


Stanisławowa . 
5. Monety. 


` 


Dukat holenderski 24 

n  OGSArH Ó 95 
Napoleond'or . k 8a 
Pół imperyał rosnyjski a 
Rubel rossyjski srebrny . 69 


~ papierowy 
Talar pruski -rebrny 
Fruskie blisty kasowe 
Śrebro © « . . 


. 104|— ! 105/25 


Xuze giełdy wiedeńskiej. 
Dula 14. Wrześnią 1874. 


A (Zn 100 uł.) 
1. Dług Fańsiśwa. płacą żądają 
w banku, Go a © 11.60 71.70 


Jednolity dług państwa 
- 


" w urabrza 


wski, starosta, do Tarnopola. — A. Reindl, major, 
do Woliny, — K. Bogdaszewski, obyw., do Warsza- 
wy. — K. Starza Jakubowski, do Krakowa. 


Spsstrzeżenia moteorologiozne. 
z dnia 17. Września 1874, 
Barometr 738.39mm. Psychrometr suchy 12.000. 


płacą śgdajs 


Lory » r. 1153 całe g 5 380.— 2386,— 
s n 1839 piątu cząść . 250.— 252. — 
s „ 1854 po 250 zł. 4-prc. . 1014.74 102.95 
a n 1860 po 500 zł. 6-pro. .  . 110.— 110.25 
à „ 1860 pa 100 zł. K-pro. . , . 113— 118.50 

PożycrykA x r. 1884 (z promig) po 400 sh , « 137.— 137.26 

kenty Como pa 89 lir. austr. . . . —— 27— 

2. OQbligacye Indamn. Ń0/ sa 100 sł. 

QCzach . ` . . . 7 . p 97.—  98.— 

Bukowiny z - . , * i 0 . 83.— 8230 

Galicyi . E . . „ 82.25 83.— 

Niższej Auatryi 98.— 98.50 

Aledmiogrodu . 16.— 76.50 

Węgla 18. — 78.75 

2. Akaye. 

Bank snglo-austr. po 200 zł. łata 50 pro. 161.— 161.50 

inat. kred. dla handln po 160 zł. E 5 . 246,— 246,26 

Niłezo-austr. tow. eskompt. pa £00 zł. . 930— —— 

Gal. banku kraj. à 200 zł. wpłata 40 pro. = =m 

Gel. banku hip. po 200 zł. wpłata 80 pra. ©. = —— 

Gal. banku handi. i przem. à 200zł. wył. 40 pro. —-.—  —— 

Sal. zakł. kred. ziamak, h 909 r} . . ©. m —— 

Banka narodowego c . . 978.— 980.— 

Kol, naddniaułt. à 200 zł. w arehr. . . —— —— 

ånatr. tow. żeglugi par. po 500 nl. m. k. « 518.— 515,— 

Xol. Ces. Kiżbiety po 960 zł. m. x. . x „ 20225 202,75 

Koi. Praszów-Tarn. (wag. ocąść) h $00 zł.w arab. —— —, 

Fól. kola) po 1000 zł. w. a... . a . 1985,— 1988.— 

Hol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. , . +. 250.— 250.50 

Lwow.-czern. kol. po 909 sł. w. b. w arebr. , 149,— 150, — 

Tow. kol. żel. pańat. pa 200 zł. m. X. „ 818.— 819.-- 

Polad. kel. pańatw. pu 800 zi. w, a. . 145.25 145.75 

74.55 74.65 | I. Ko! wag. gal. à 308 zł, w srebr. . « 129.50 130.— 


(3091 1—3) Edykt. 

L. 5441. C k. Sąd powiatowy w Roz 
wadowie podaje do publicznej wiadomości, 
że na mocy upoważnienia c. k. Sądu obwo- 
dowego w Rzeszowie Marcin Turek gospodarz 
z Karczmisk za marnotrawcę uznany i dla 
niego Szymon Marchewka równie gospodarz 
z Karczmisk kuratorem ustanowiony został. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Rozwadów dnia 20. Sierpnia 1874. 
(30971) Obwieszczenie. 

Nr. 22412. C. k Sąd kraj. jako handlo- 
wy w Krakowie w skutek zgłoszenia p. Fran- 
ciszka Trzecieskiego zarządza wykreślenie 
z rejestru dla firm pojedyńczych firmy : Księ 
garnia dzieł tanich i pożytecznych Francisz- 
ka Trzecieskiego. 

Z c. k. Sądu krajowego. 
Kraków 28 Sierpnia 1874. 
(3098 1—3) Edyk t. 

Nr. 23757. W skutek zamierzonego przez 
gminę miasta Krakowa oddzielenia od cało- 
ści realności pod L.94. gm. VII (17. dz. V.) 
na Kleparzu w Krakowie położonej wedle 
ks. gł. gm. VII. Kleparz vol. nov. 3 pag. 
401 n. 10. haer. na imię Marcina Peterseima 
zaintabulowanej, powierzchni 22[]0 10“ 
wynoszącej kontrakiem z dnia 28. macra 1874. 
przez gminę miasta Krakowa nabytej w 
stanie wolnym od ciężarów hipotecznych a 
mianowicie na planie sytuacyjnym integral- 
ną część powołanego powyżej kontrakiu sta- 
nowiącym, literami a.) f.) g.) oznaczonej, - 
c. k. Sąd krajowy w Krakowie celem prze- 
prowadzenia postępywania wywoławczego w 
myśl ustawy z dnia 6 lutego 1869. Nr. 18 
Dz. p. p ustanawia dla wierzycielek hipo- 
tecznych powyższej realności z życia i miej- 
sca pobytu niewiadomych, a mianowicie dla 
Marjanny Gędzierskiej, małot. Joanny Dę- 
bowskiej i Katarzyny Leszczyńskiej — ku 
ratora ad actum w osobie p. adw. Dr. Li- 
sowskiego celem zastępowania takowych. Za- 
leca się zatem niniejszym edyktem wezwanym 
wierzycielkom hipotecznym, ażeby w dniach 
30 ustnie lub pisemnie zarzuty swoje przeciw 
powyższemu hipotecznemu oddzieleniu czę- 
ści realności Nr. 94. gm. VII. w Krakowie 
do Sądu tut. wnieśli, lub pod tym wzlędem 
z ustanowionym dla nich „kuratorem się po- 
rozumieli, ile że w przeciwnym razie uwa- 
żani będą za zezwalających na oddzielenie 
to i za zrzekających się praw jakie im słu- 
żą do oddzielić się mającej części realno 
ści Nr. 94. gm. VII. (17 dz. V.) w Krako- 
wie położonej, a to z chwilą wpisu hipotecz- 
nego tego oddzielenia, 

Kraków dnia 21. Sierpnia 1874. 
(3101) Obwieszczenie. 

L 12040. C. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy w Przemyślu ogłasza niniejszem, 
że na dniu 16 Sierpnia 1874 wpisaną zo- 
stąła do tutejszo-sądowego rejestru dla spó- 
łek zarobkowych i gospodarczych, firma: To- 
warzystwo zaliczkowe w Jarosławiu — Sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. 

Przedsiębiorstwo to opiera się nastatucie 
uchwalonym dnia ö Grudnia 1873, 


, Celem przedsiębiorstwa jest dostarcza 
nie swym członkom na umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy za pomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków. Czas trwania 
stowarzyszenia jest nieokreślony. 

Dyrekcyę składają : 

p. Wacław Marynowski dzierżawca dóbr 
Tyniowic jako dyrektor. 

p. Ksawery Niewiadomski sekretarz ra- 
dy powiatowej w Jarosławiu jako kontrolor. 

p. Waleryan Baczyński kancelista ra. 
dy powiatowej w Jarosławiu jako kasyer. 

. Włodzimierz Ustrzycki, właściciel 
dóbr w Czelatyczach jako zastępca Dyrektora. 

Firmę stowarzyszenia podpisują ważnie 
przynajmniej dwaj członkowie dyrekcyi. Udział 
wstowarzyszeniu ustanowiono tymczasowo naj- 
mniej na 20 zł. najwięcej na 1000 zł. i two- 
rzy się albo wpłatami w całości naraz albo 
wkładkami miesięcznemi przynajmniej po 50 
centów. 

Odpowiedzialność członków za zobowią- 
zania Towarzystwa jest solidarną i ograni- 
czoną na miarę w ustawie z dnia 9 Kwie- 
tnia 1873 N. 70 D. U. P. oznaczoną. 

„Ogłoszenia podawane będą do wiado- 
mości przez czasopisma. 

Przemyśl dnia 26 Sierpnia 1874, 


(3103 1—3) ©Qbwieszczenie. 

L. 3010. Oznajmia się, iż Stefan Dy- 
myd rolnik z Wolicy koło Mcstów, uchwałą 
c. k. Sądu krajowego we Lwowie z dnia 6. 
Czerwca 1874 L, 30425 za marnotrawcę u- 
znany 1 temuż Wasyl Iwaniewicz 4 Wolicy 
za kuratora ustanowiony został. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mosty dnia 17. Czerwca 1874. 
(3106 1—3) Edykt. 

L. 47955. Zarządcą masy rozbiorowej 
Rudolfa Schwarca został adwokat krajowy 
pan I)r. Gregorowicz, zaś zastępcą zarządcy 
Dr. Rogalski wybrany. 

„Co się nminiejszem podaje do publi- 
cznej wiadomości 
Z e. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 22. Sierpnia 1874. 
(3109 1—3) Edykt 

L. 4036. C. k. Sąd powiatowy miejsko 
delegowany dla okolicy miasta Lwowa roz- 
pisuje nluiejszem celem zaspokojenia długu 
Jakóba Hermelina przeciw Fedkowi Pawli- 
szyn w kwocie 12 złr. 90 ct. obliczonego 
z większej kwoty 70 zł pochodzącego z ko- 
Sztami sądowemi 7 zł. 87 ct, 3 zł. 15 ct., 
14 zł. 8lct, 3 zł 66ct. i 2 zł. 8Tct w.a. 
1 niniejszem przyznanemi kosztami w kwocie 
3 zł. 22 et w. a, przymusową sprzedaż do 
Fedka Pawliszyna należącej ciała tabularne 
go nie stanowiącej, w Zarudcach pod L. 45 
położonej, na 552 zł. w. a. oszacowanej re- 
alności, w drodze publicznej licytacyi w je- 
dnym terminie to jest na dniu 12. Paździer- 
nika 1874 o godzinie 10. rano w tutejszym 
sądzie odbyć się mającej pod warunkami, 
które na terminie powyższym odczytane zo- 


staną. Lwów dnia 31. Lipca 1814. 
(3110 1-3) Edykt. 
L. 6461. C. k. Sąd powiatowy dele- 


gowany dla okolicy miasta Lwowa czyni 


| Psychrometr wilgotny 10:8800, Prężność pary 9.0 
mm. Wilgoć 87E0. Zachmurzenie 1. Wiatr 0.3. 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 


Pociągi kolejowe: 
Przychodzą: 


na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz. 
57 min, rano, 9 godz. 45 m, w nocy i 10 g. 
50 m. z QCzerniowieć: o 10. godz, 
13 min, w nocy, 4. godz. w nocy i 3, godz. 
5. min, po południu — z Podwołoczysk i Bro- 
dów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz, 3 
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz, 22 min. wie- 


rano; 


4 Listy zast. logowane. (za 100 zł. 
Pownz. austr. zak!. kred. ziam. 5-pro. w «rbr. , —,— — — 
Gal. rakł. kr. ziem. w Krak. los, w £8 lat. 6-pre. 91.— 31.50 
wra p A "a R 36 „ 6-pro. 88.— 88.50 
n a = Gy a 35 a Btpół  —— 96.50 
Gal. Tow. krad. w. w. DO 8 pro.. . + 15— —— 
” s m pa B prO.. 85.— —— 
Gal. banku hipot. po 6 pre..  « 89.25 89-75 
Gai. zakł. kred. włońc. po 3 pro. 98.— 98-50 
Bank. narod. po 5 pra. . To: 93.80 93,95 
Wag. tow. ziam. po š i pół pro. 86.— 86,80 
" a = (renta) po 3 pz8 8575  86,— 
5. Oblig. u prawo: piorwassońsioa. {an 100 zł.) 
Kol. Aihrechtm à 300 zł. k-pra. w. 8. . . 19.50 79.80 
Kol. nadniestrzańska à 500 zł, f-pru. W. mn. „ 3450 35,— 
Tow. kol. żel. Praszów-Tarnów (tęg. część) 
à 500 zł, K-pró. W arhk. | . a « 7150 72.80 
Kol. półn. po t00 wł. m. K. . 95:35 95:80 
Ć a a 1% sd. W. 2. « 5 . 89.75 9025 
Kol. gal. Kar. Lndw. po 800 sł. 8 pro. 1066— == 
" s a r L! emizy! . 108.75 —— 
A: cm W a S A UEJICE = 
Kol. łwow.-ozarn, jes. IV. emingi b Pod sè. 
J-yrc. w rdr. . ` . . . + 8110 8130 
Weg. gai. kal. h 809 si, -oro w arar. 80. — 8024 
6 Losy. 
Inst. kred. dla handiu po 100 sł. w. a. , 165 50 166.— 
Qlarego pa 40 zł. m. k. > + . , 25.50  26.— 
— | Tow. żegl. par. na Dunaju yo 500 xd. m. w. . 91.— 938.— 
Kaglevlcha po 10 zł. m. k. , å r Ę «+ 19.75 18.50 
Losy miasta Krakowa . A k x —— 1675 
Pożyczka miasta Budy po 40 sł, w, a. 35,25 25.75 
Palńego po 80 zł. m. k. o . . 26.—  27.— 
Fundacya szpit. Arogkaiaola Wadolfe 13.50 14. — 
Adalma po 40 sł. m. K. . . 6 . 31,50 382.50 


czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8. godz, 45 min. rano, 
Odchodzą: 
do Krąkowa o 5. godz. 5. min. rano, 5, godz. 
5 min, wieczór i 11. godz. 28 min, w nocy; 
— do Czerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano, 
11. godz. 48 min, w nocy i 12. godz. 50 min, 
w południe; — do Podwołoczysk i Brodów: 
12. godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6. 
godz. 7 min. rano, do Stryja codziennie o 7, 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz, 20 min. po połud. 
Z Podzamcza: 

odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o 
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m. wpołudn, 


St. Ganoia po 40 zł. m. k. . . 
Poż. miasta Stanisławowa po 90 xl. w. » 
Poi, Tryest. po 100 zł. m. k. z . 

n á n 30 zł. w. B. 
Waldatełoa po 20 zł. m. k. A 
Windischęratza po 20 si, vs. K. , 


. 26.— 
14.75 


26.50 
15,25 


Wekgla. ¿Ss B nnossiąse. 
Armnterdam za 100 zł. hol . 3 
Augshurg za 100 zł. w p. n. . . 91.29 
Berlin za 1% tal. . . à . 
Frankfart 100 gł. w. p. a. 
Hambarg za 100 M. B. . 
Lundyn za i9 $$. ust. 
Barys z0 101 tz, z 43.55 


Bora elass, 


Dukat ces. men. 
n pał. wagi 
Korona . 
żotrankówka , ` 
Rosyjski ireparyał , 
Talar związkowy , m4 > 
Bzubro 104.— 104,90 


. . U 


Teiegrafowany kura wiedońsii. 
Dnia 16. Września 


Jednolity dlug państwa w barknotach 
a n n w srebrza 
Losy z 1860 roku d . . 
Akoya banku wiedeńskiego . 
©) n adytowaga . 
Londyn 10 funtów szterlingów 
Srebro . . . . 
Napoleond'or 
Dukat . 4 


| wiadomo, iż na żądanie uprz. Zakładu kred. 
włościańskiego w celu zaspokojenia resztu- 
,jącej dłużnej kwoty 174 złr. 50 ct. z wię- 
kszej 260 złr. w. a. pochodzącej z odsetkami 
po 12400 od 15 Listopada 1871 aż do dnia 
rzeczywistej zapłaty, tudzież dalszemi 534009 
odsetkami od kwoty w należytym czasie nie 
uiszczonej, nakoniec na zaspokojenie kosztów 
w kwocie 6 złr. 63 ct.w.a. i kosztów egze= 
kucyjnych 3 złr. 37 ct. w. a. przymusowa 
sprzedaż realności dłużników Jana i Ewy 
Niebieleckich własnej, w Kościejowie pod 
N. 58 położonej, w drodze publicznej licy- 
tacyi w jednym tylko terminie na dniu 20. 
Października 1874 o godzinie 10. przed po- 
i łudniem w tutejszym Sądzie przedsięwziętą 
zostanie. 
Cenę wywołania stanowi 400 złr. w. a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 40 złr. 
w. a, jako wadyum w gotówce, w obliga- 
cyach państwa, w listach zastawny 'h towa- 
rzystwa kredytowego, albo w listach zasta- 
wnych Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, wraz z kuponami nie żapadłemi 
według ostatniego kursu „w Gazecie Lwow- 
skiej“ uwidocznionego. 
Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszo-sądowej registraturze. 
Lwów dnia 8. Sierpnia 1874. 


(3113 1--3) Edykt. 

L. 45.916. C. k. Sąd krajowy we Lwo 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Melania Grolle przeciw Rafałowi Zarembie 
i tegoż z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mym spadkobiercom o wykreślenie sumy 7501, 
złp. z większej 10.000 złp. ze stanu bierne- 
go części dóbr Bełzec jak Dom. 19 p. 64 
n 30n tudzież p. 44 n 11 on. ciężącej pod 
dniem 7. Sierpnia 1874 do l. 45.9 6 pozew 
wniosła, i o pomoc sądową prosiła, który 
uchwałą z dnia dzisiejszego do postępowania 
pisemnego dekretowany został. 

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
Rafała Zaremby i tegoż niewiadomych spad- 
kobierców jest niewiadomem, c. k. Sąd kra- 
jowy do zastępowania i na tychże koszt i 
szkodę tutejszego adw. Dr. Popiela z zastę- 
pstwem adw. krajowego Dr. Semilskiego ku- 
ratorem mianował, zktórym niniejsza sprawa 
wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepisa- 
nej przeprowadzoną będzie i temuż pozew 
do wniesienia obrony do dni 30 doręczyć 
kazał. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie 0s0- 
biście stanęli, lub potrzebne tytuły pra- 
wnie ustanowiouemu zastępcy udzielili lub 
innego zastępcę wybrali, i Sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do o»rony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli. 

Ž c. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 14. Sierpnia 1874. 

(3114 1-33 E dykt. D 

L. 4744. C. k. Sąd powiatowy w Kę- 
tach podaje do publicznej wiadomości, że 


celem zaspokojenia należytości masy depo-|i 20 zł 


ED O W W. 


wej Jana Handzlika w kwocie 16 zł. 94 kr. 
w. a. z pn, dozwoloną została publiczna egze- 
kucyjna sprzedaż realności w Kętach pod 1. 
k. 184 położonej do p. Jana Dworzańskiego 
i masy Julianny Dworzańskiej należącej i 
i że licytacya ta odbędzie się w c. k. Sądzie 
powiatowym w Kętach w trzech terminach, 
a mianowicie w dniu 12 Października 1874 
w dniu 26 Października 1874 i w dniu 2 
Listopada 1874 każdą razą o godzinie 10 
rano. (Cenę wywołania stanowi suma 2627 
zł. 80 kr. 

Protokół egzekucyjnego oszacowania, 
ekstrakt hypoteczny tudzież warunki licyta- 
cyjne przejrzeć można w registraturze sądo- 
wej, a wykaz podatków wc. k. urzędzie po- 
datkowym w Białej. 

Dla wierzycieli i interesowaoych, któ- 
rzyby prawo zastawu lub jakiekolwiek inne 
prawa do sprzedać się mającej realności na- 
byli ustanowionym został kuratorem p. Dr. 
Jan Markl w Kętach, o czem tychże wierzy- 
cieli i interesowanych z imienia, nazwiska i 
miejsca pobytu niewiadomych niniejszym e- 
dyktem się zawiadamia. 

Kęty dnia 9 Sierpnia 1874. 

(3146 1 3 Edykt. 

L. 11078/73. C. k. Sąd obwodowy, 
wzywą właścicieli następujących dokumentów 
prywatnych przeszło 32 lat w tutejszym u- 
rzędzie podatkowym jako depozycie sądowym 
przechowanych, żeby w przeciągu 3 miesię- 
cy te dokumenta podnieśli — po bezskute- 
cznym upływie tego terminu bowiem doku- 
menta te w myśl d. n. z 28. stycznia 1840 
l. 446 w tutejszo-sądowej registraturze zło- 
żone będą — mianowicie: 


I. W masie Aleksand. Baczyńskiego Kotłowicza. 

Skrypt Gregorza i Katarzyny Wolczek 
z daty: Stary Sambor 14. paździeruika 1821 
na 100 zł. w. Weksel z daty Gródek 28. 
Maja 1841 przez Kordula i Teklę Wład na 
1000 zł. wystawiony. Skrypt Józefa Matko- 
wskiego z daty 10. Grudnia 1813 na 1240 
zł. w. w. Skrypt Józefa Matkowskiego z da- 
ty 20. Czerwca. 1813 na 1000 duk. Doku- 
ment z daty 29. Czerwca 1834, przez Era- 
zma Truszkowskiego na 1350 zł. wystawiony. 
Skrypt z daty 18. Maja 1810 br. Mauryce- 
go Lor na 500 zł. i 400 duk. Weksel z da- 
ty 4. Lutego 1840. przez Jana i Teklę Bau- 
knecht na 60 zł. wystawiony. Skrypt Klary 
Augustynowicz z daty Marzec 1835. na 200 
zł. Weksel z daty Gródek 16 Kwietnia 1842, 
Józefa Netrebski na 450 zł. Weksel z daty 
Gródek 19 Stycznia 1838 na 38 duk przez 
Wincentego Kwiatkowskiego wystawiony. 
Skrypt Romana Szumlańskiego bez daty na 
60 zł. Skrypt Jana Harasiewiczą z daty 14. 
Listopada 1833 na 200 zł. w. w. Skrypt Jó- 
zeła i Walentego Wawaryn bez daty na 15 
zł. i 2 zł, 30 ct. w. w. Skrypt Katarzyny 
Sorockiej bez daty na 10 zł. Skrypt Do- 
bruckiego bez daty na 5 zł. Skrypt drugi 
Dobruckiego bez daty na 5 zł. Dokument 
bez daty Jana Chojeckiego na 25 zł 30 zł. 
Skrypt Samila Klempfner z daty 


zytowej niewiadomego właściciela w kwocie | 22 Kwietnia 1836 na 16 zł. Skrypt Kata- 
9 zł, 431h ct. i należytości masy depozyto- | rzyny Stadion bez daty na 2 duk. i 3 zł 
' 


Skrypt Jana Ludwika Strzelbickiego bez da- 
ty na 114 zł. 661» ct. Skrypt Jana Schrei- 
ner na 100 duk. z daty 11 Grudnia 1838. 
Skrypt Maryanny Kotłowicz Baczyńskiej z 
daty 2 Listopada 1823 na 7 zł 20 ct. 
Skrypt Tomasza Kotłowicz Baczyńskiego ż 
daty 19 Marca 1809 na 9 zł. 60 ct. Skrypt 
Bartłomieja Pfeiter na 600 ruskich rubli z 
daty 23 Października 1833. Weksel z daty 
29 Września 1836. Katarzyny Stadion na 100 
zł. Dekret własności części dóbr Baczyna z 
daty 9. Grudnia 18330L. 32938/33934 tabu- 
larnie Dom. 106 pag 113. n. 6. on. zapisa- 
no. Kontrakt kupna x sprzedaży między Ale- 
ksandrą Kotłowicz Baczyńską i Hiacentym 
Kartyńskim z daty Baczyna 20 Sierpnia 
1842 o kawałek pola. Podobny kontrakt 
między Bazylim Pukszyn Baczyńskim i Ale- 
*sadrem Kotłowicz Baczyńskim o łąki z daty 
Baczyna 4 Lipca 1874, Podobny kon- 
trakt między Aleksandrem Kotłowicz Ba- 
czyńskim i Teodorem Pukszyn Baczyńskim 
względem kawałka gruntu zwanego na Dwo: 
rzysku i łąki z daty Baczyna 12. Listopada 
1874, Kontrakt kupna i sprzedaży między 
panią Teresą Leszkowicz Baczyńską i Ale- 
ksadrem Baczyńskim o kawałek gruntu na 
granicy zwanym, z daty Paczyna 13 Pa- 
ździernika 1839. Podobny taki kontrakt mię- 
dzy Aleksandrem Baczyńskim  Kotzowicz i 
Grzegorzem Laszkowiczem Thereszkiem Ba- 
czyńskim a względem łąki, z daty Baczyna 
23 Kwietnia 1845. Podobny kontrakt między 
Aleksandrem Kotłowicz Baczyńskim i mał- 
żonkami Michałem i Anną Sozańskimi Facu- 
ły o grunt, z daty Baczyny 12 Sierpnia 
1848. Kontrakt kupna i sprzedaży między 
Grzegorzem Wołczyńskim i Eliaszem Baczyń - 
skim Leszkowicz o kawałek gruntu, z daty 
Stary Sambor 13 Lutego 1825 w księgach 
gruntowych intabulowany. Oświadczenie bez 
daty przez Korduli Wład wystawione i w 
galicyjskich tabularnych księgach dom. 311 
pag. 2 n 61. zanotowane. Wpisany w księ- 
dze własności dekret na dobrach Kamieno- 
pol i Podhorce intąbulowany Sumy 20107 
zł, 7 ct w. w. z daty 19 lipca 1841 dol. 
291038 Intabulowany dokument ustępny na 
sumę 1676 zł. 45 ct. m. k. przez Annę 
Wittmann urodz. Reuter i Józefę Kópf u- 
rodzoną Reiter z daty Wiedeń 10 Czerwca 
1842 wystawiony. Dokumet ustępu na sumę 
695 duk. hol. i 620 zł. w. w. przez Lauter- 
steiną na rzecz Aleksandra Baczyńskiego na 
dniu 31. Paździeruika 1835, wystawiony i 
lib. Dom. 164 pag. 165 i 167 n. 114 i 119 
on intabulowany. Dokument ustępny przez 
Katarzynę Stadion na korzyść Aleksandra 
Baczyńskiego na kwotę 12 duk. na dniu 4 
marca 1837 wystawiony. Dokument ustępny 
na powyższą sumę przez Stanisława Kotko- 
wskiego na korzyść Tekli Kotkowskiej dnia 
15 Listopada 1810 wystawiony. Dokument 
ustępny na tę sumę przez Teklę Kotkowską 
ną korzyść Stanisława Łapczyńskiego wysta- 
wiony. Podobny dokument ustępny tejże su- 
my przez Stanisława Łączyńskiego na ko- 
rzyść Aleksandra Baczyńskiego bez daty wy- 
stawiony. Dokument ustępny na powyższą 
kwotę przez Jana Ludwika Strzelbibickiego 
na korzyść Aleksndra Baczyńskiego wystą- 
wiony i w Lwowskiej stanowej tabuli zapi- 
sany. Wyrok e. k. Lwowskiego Sądu szla- 
checkiego z daty 11 Lutego 1836 do 1. 971 
w lwowskiej miejskiej tabuli zaprenotowany. 
Wyrok tego samego Sądu szlacheckiego z 
dnia 29. Lutego 1836 1. 1104. Lista Buko- 
wskiej do Aleksandra Baczyńskiego z daty 
ì Marca 1834. Dokument mocą którego Ga- 
briel Nowakowski Aleksandrowi Baczyńskie- 
mu miesięcznie kwotę 12 zł. m. k. przyrze- 
ka bez daty. Dekret własności na sumę 190 
talarów z daty 9 Grudnia 1838 do 1. 35170 
na części dóbr Isypówce dom. 147 pag. 236 
n. 88 on. intabulowane, Koutrakt zastawu 
względem kawałka gruntu przez Tomasza 
Baczyńskiego Kotłowicz i Eliasza Baczyń- 
skiego z daty Baczyna 26 Lipca 1795 wy- 
stawiony. Dokument dłużny Maryanny Kot- 
łowicz i Michała Kotłowicza Baczyńskiego 
na 20 zł. w. w. z daty 3 Kwietnia 1822. 
Dokument ustępny jednej piątej części dóbr 
Kropiwnazczyzua Pukiepiska zwane, przez Ma- 
ryannę de Kotłowicz Baczyńską z daty Ba- 
czyna z dnia 26 Września 1800 wystawio- 
ny. Dokument darowizny względem niektó- 
rych części gruntu w Baczynie przez Jana 
Pawła Kotłowicza Baczyńskiego 15 Kwietnia 
1785 wystawiony. Dukumeut ustępny na ka- 
wałek gruntu przez Anastazyę Kopestyńską, 
Józefa Baczyńskiego Pukszyn i Tomasza Ba 
czyńskiego Kotłowice z daty 25 Lutego 1791 
wystawiony. Dokument darowizny względem 
części w Baczynie dnia 6 Lutego 1789 przez 
Anastazyę Kopestyńską i Józefa Baczyń- 
skiego Pukszyn Maryannę Maiżonka i To- 
masza Baczyńskiego Kotłowicza wystawiony. 
Dokument ustępny tyczący się połowy po 
Junio Baczyńskim Leszkowiczu pozostałego 
majątku przez Maryannę Leszkowicz Baczyń- 
ską na korzyść Aleksaudra Baczyńskiego wy- 
stawiony bez daty. Kontrakt przed ślubny 
między Grzegorzem Tyssowskim i Andrze- 
jem Wołczykiewiczem zawarty i w Sambor- 
skich księgach grunto «ych intabulowany. Do- 
kument darowizny o część w Baczynie przez 


Stefana Kropiwnickiego i Magdalennę de Ba- 
czyńskie Manastyrską dnia 26 Lutego 1782 
wystąwiony. Kontrakt kupna i sprzedaży, 
wzgzędem części dóbr w Baczynie przez 
Stefana Kropiwniekiego, Magdalennę z Baczyń- 
skich Manastyrskę i Tomasza Baczyńskiego 
Kotłowicza dnia 20 Lutego wystawiony. Do- 
kument darowizny, względem niektórych czę- 
ści gruntów w Baczynie dnia 9 Listopada 
1782 przez Stefana Kropiwnickiego wysta- 
wiony. Kontrakt kupna i sprzedąży na część 
gruntu w Baczynie dnia 6 Listopada 1782 
przez Stefana Kropiwnickiego, Tomasza Ba- 
czyńskiego Kotłowicza i Maryannę Baczyń- 
skę wystawiony. Dokument ustępny niektó- 
rych części gruntu w Baczynie dnia 20 La- 
tego 1782 przez Stefana Kropiwnickiego Ma- 
gdalennę da Bsczyńskie Manasterską, Toma- 
sza Baczyńskiego Kotłowicz i Maryannę Ba- 
czyńską wystawiony. Dokument darowizny 
5tej części zwanej Kropiwniczyzna przez Ma- 
ryannę Baczyńską Kotłowicz w Baczynie bez 
dzty wystawiony. Dokument odstąpienia po- 
łowy lasu zwany Rozoliska przez Eliasza 
Leszkowicza Baczyńskiego na rzecz Aleksan- 
dra Baczyńskiego Kotłowicz bez daty. Kwit 
Markusa Mindes na 90 duk. pełnej wagi z 
daty 4 Czerwca 1841. Kwit Katarzyny Sta- 
dion na 10 duk. hol. 5 z}. 2 duk. i 8 duk. 
Kwit Katarzyny Stadion na 22 zł. Kwit Di- 
onizego Ciepielowskiego na 13 zł. 32 ct z 
daty 28 Października 1841, List Zwolskiego 
zawiarający pokwitowanie Antoniego Delu- 
cowskiego na 10 zł. 21 ct z daty 9. Lipca 
1889 Skrypt Bartłomieja Pfeiffera na 34 
duk. hol. z daty 3 Lipca 1833. Dom 2s0 p. 
70 no. 4 on. zapisany. Rewers Henryka Su- 
checkiego z daty 10 grudnia 1832 nad od 
Aleksandra Baczyńskiego otrzymany skrypt 
oryginalny Jóżefa Gromczyńskiego na 150 
duk. List N. Mokrzyckiego z daty 19 Gru- 
dnia 4843 List Michała Baczyńskiego wzglę- 
dem kwoty +00 zł. Ostatniej Woli rozporzą - 
dzenie Bazylego Pasłąwskiego z daty Baczy- 
na 10 Stycznia 1734. Ostatniej woli rozpo- 
rządzenie Stefana Kopystyńskiego z daty £1 
Lutego 1740 Weksel z daty Staremiasto d. 
18 Stycznia 1846 na 50 zł. m. k. przez A- 
leksandra Baczyńskiego i Justynę Baczyńską 
przyjęty. Rachunek Franciszka Karola Gila- 
towskiego z daty Sambor 2 Maja 1846. Kwit 
Bazylego Ławrowskiego Proboszcza Torczy- 
nowic i Baczyny z daty 28 Wrzesnia 1846. 
na 43 zł. m. k, Kwit Samborskiego przeło- 
żonego cechu z daty 6 Kwietnia 1846 na 
25 zł. m. k. Kwit Stefana i Bazylego Lesz- 
kowiczów na 14 zł. m. k. z daty 6 Kwietnia 
1846. Kwit Michała Tropkiewicza na 12 zł 
27 ct. m. k. z daty 6 Kwietnia 1846. Kwit 
Ignacego Woźniaka z daty 20 Maja 1846 na 
12 zł m k. Kwit Mołosznego na 12 zł. 32 
kr. m. k. z daty 10 Kwietnia 1846. Kwit 
Grzegorza Soroki na 6 zł. 38 ct m. k. z 
daty 6 Kwietnia 1846. List Mihała Baczyń- 
skiego pisany do Aleksandra Baczyńskiego 
względem kwoty 200 zł m k. Kontrakt 
dzierżawny tyczący się częśći dóbr w Ba- 
czynie z dzierżawcą, Matysem Tauchner na 
dniu 20 Czerwca 1851 zawarty i zleceniem 
dnia 1 Lipca 1852 do l. 15497  nadopie- 
kuńczą klausulą zezwolenia zaopatrzony. 
Dokument ustępny przez Leona Rappaport 
wystawiony na kwotę 100 zł. m. k. w sku- 
tek zlecenia z dnia 28 Listopada 1854 1. 
39070 złożony. 
IL W masie Andrzeja Borawskiego : 
Skrypt z daty '0 Stycznia 1781. Jana 
Borawskiego na 450 duk. Skrypt z daty 15 
Października tegoż samego na 162 duk. 
Blankiet z daty 20 Paździeruika 1798 od 
Jakubowskiego na 104 zł. 25 ct. w. w. Skrypt 
z daty 21 Listopada 1602 od Izraela Gar- 
funkel na 1120 zł. pl. Skrypt z datył2Mar 1782 
od Anny Gorabiewskiej na 150 zł. pl. Skrypt z 
daty 10 paźd. 1781 od Anny Korabiewskiej na 
6 duk. Skrypt z 1 Maja 1791 od Demka 
Finer na 210 złot. pol. Skrypt z 2 Lutego 
1783 od Rozwadowskiego na 6 duk. Skrypt 
z 27 Marca 1780 od Mateusza Korotyńskie- 
go na 10 duk. Skrypt z 2 Lipca 1187 na 
24 złot. pols. Skrypt z 12 Listopada 1783 
od Franciszka Chiłkowskiego. Skrypt z 11 
lipca 1787 od Stetana Obłapskiego ną 25 
złot. pols. Skrypt z 16 grudnia 1804 od 
Pawlikowskiego na 130 złot. pols. 5 kr. | 
Skrypt z 21 Lipea 1796 od Józefa Sabo | 
de Laski na 2800 złot. pols. Skrypt z 25 | 
Września 1809 od Tadeusza Wespolskiego 
na 3245 złot. pols. wraz ztrzema dokumen- 
tami bez wartości. Dokument kaucyjny hr. 
Antoniego Rozwsdowskiego z powodu temuż 
na danej administracyi dóbr Ćzołhany i Be- | 
lejów z wyciągem oryginalnym taburalnym 
dóbr Czołhany ekshybowany w Sądzie z da- 
ty 7 Czerwca 1811 1. 82. Skrypt z 6 Maja 
1787 wystawiony przez Iguacego Zbierzkow- 
skiego na ożebrane zboże. Dotacyjne opi: 
sanie z roku 1608. Te trzy ostatnie doku- 
menta bez wartości 
III. W masie Elżbiety Fripel : | 
Prywatny zapis dłużny Jana i Anny| 
Kosteckich z dnia 24 Czerwca 1540 na 200: 
zł. Toż samo Tekli Struss z dnia 3 Lipca 
1840 na 400 zł. Toż samo Wacława i Anny ` 
Medwidek z li Grudnia 1841 na 150 zł,' 
Toż samo Jana Cuker z 9 Grudnia 1841 


(na 900 zł. Toż samo Ferdynanda Hauser 
z 10 Czerwca 1840 na 1300 zł. Tożsamo 
Wilhelma Pinał z 17 Lipca 1838 na 600 zł. 

IV. W masie Józefa Witwickiego. 

Skrypt z daty 21 Czerwca 1819 przez 
Ferdynanda Waldstein na 6500 Sztuk duk. 
a 4 zł. 30 ct. wystawiony. 

V. W masie Razalii Lechel. 

Prywatny zapis długu Frydryka Leche] 
z daty ł Marca 1821 na 280 zł. 

Sambor dnia 7. Września 1374. 

(3178 1—3) EDift. 

3. 5695. Bon Seiten des f. È Bezirisz 
Gerichtes in Kenty wird fund gemacht, dag gu 
Folge der Jiequifition des f. I. Kreisgerichtes 
Teschen vom 28. Juli 1874 g. 9375 bebufa 
$.reinbringung der dem Bernhard Mondschein 
vom Johann Janusiński 3ugejprochenen Wech- 
felreftjumme pr. 123 M. 46 fr. 6%. |. NG. 
die öffentlihe Feilbiethung der iu Kenty sub. 
CNr. 66 gelegenen dem Johann Janusiński 
gehörigen Realität in drei Terminen ug am 
5. Dftober 1874, am 19. Oftober 1874 und 
am 26. Oftober 1874 jedesmal um 10 Uhr 
Vormittags beim Ë. (. Begirisgerichte in Kenty 
wird abgehalten werden, und dag Dei den er- 
ften 2 Terminen bie gedachte Realität nur um 
den Shägungswerth pr. 1269 fl. 30 fr oder 
um einen höheren Preis beim 3 Termine aber 
um mag immer für einen Preis auch unter bem 
Sdhadgungśwerthe wird verfauft werden. 

Das Nealpfinbungsprototoi, bas Sha- 
Bungóprotofoll und bie Mizitationsbedingungen 
fónnen in der Negijtratur Des É. £. Bezirtsge- 
richteż Kenty und ber Musweis der Steuern 
bei dem f. É Steueramte in Biała eingejehen 
werden. Hievon werden alle Jntereffenten u. z. 
bie Befannten zu eigenen Händen die Unbefann:- 
ten aber bie irgend welche Nte.te gu der in 
Rede ftehenden Nealität erworben Hätten, fo 
wie diejenigen denen der Ligitagionsbejcheih 
nicht, ober nicht rechtzeitigt zugeftelt werben 
fónnte, zu Händen des beftelten Curators Hr. 
bv. Dr. Gustaw Nowak in Oświęcim und 
beffen Subjtituten Hr. Dr. Daniel Advotaten 
in Biala in Kenntnig gejebt 

Kenty, 27. Auguft 1874. 


(3199 1-3) Edykt. 

2253. C- k. Sąd powiatowy w Luba- 
czowie niniejszem ogłasza że celem uzyska- 
nia 457 zł. w. a. z 120% odsetkami od 16. 
Lutego 1871 bieżącemi tudzież 30/, odsetek 
zwłoki i kosztów egzekucyi 8 zł. 42 ct. w. a. 
4 zł. 82 et. w. a. na rzecz c. k. uprzywi- 
łejowanego zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie — oraz kwoty 803 zł. 
z 60% odsetkami od 6 Maja 1870 bieżącemi 
i kosztów 5 zł. 2 ct w. a. 5 zł. 80 ct. wa. 
i 4 zł. 37 ct. w. a. na rzecz Hersza Rissa 
na podstawie prawomocnego nakazu zapłaty 
z 21. Lutego 1872 do 1. 198 i uchwały 
Lwowskiego c. k. Sądu krajowo handlowego 
z 10. Lipca 1872 Ł. 66681 ponowna licy- 
tacya publiczna realności pod 1. k. 13 w Bó- 
rowej górze położonej — dłużnika Procia 
Hekały własnej przedmictem księgi gruntowej 
niebędącej odbędzie się w trzech terminach 
to jest 22. Września, 26. Paździeraika 30. 
Listopada 1874 każdym razem o 10. godzi- 
nie przed południem w tutejszym gmachu 
sądowym pod następującemi warunkami. 

1. Cenę wywołania stanowi szacunkowa 
wartość przelać się mającej realności 
w kwocie 2620 zł. w. a. 

. W pierwszych dwóch terminach sprze- 
daż nastąpić może tylko wyżej ceny 
szącuukowej lub za takową — w trze 
cim zaś i poniżej takowej, jednakowoż 
nie taniej jak za 1500 zł. w. a. 
Każdy chęć kupua mający złoży przed 
licytacyą do rąk komissyi przedpłatę 
czyli wadium w kwocie 262 zł. w a 
w gotówce lub w obligacyach państwo- 
wych albo w listach zastawnych towa- 
rzystwa kredytowego lub też zakładu 
kredytowego włościańskiego wedle kursu 
ostatniego; wadium nabywcy zostanie 
złożone do depozytu — reszta zaś za- 
raz po licytacyi stronom zwrócone będą. 

. Nabywca zaraz przy podpisaniu proto- 
kołu licytacyi obowiązany będzie uzu- 
pełnić wadium do kw: ty 800 zł. resztę 
ceny kupna zaś złoży najdalej da 14 
dni po prawomocuem zatwierdzeniu 
tegoż protokołu — a to pod rygorem 
że w razie niedopełnienia tego warunku 
złożone wadium wraz z uzupełnieniem 
tegoż — lub gdyby i tego ostatniego 
nie złożył — samo wadium na rzecz 
masy egzekucyjnej przepadnie i powo- 
wna licytacya na koszt i niebezpieczeń- 
stwo nabywcy z jednym terminem roz- 
pisaną zostanie. 

. Po uiszczeniu całkowitej ceny kupna 
otrzyma nabywca dekret własności i 
sądownie w posiadanie nabytej realno- 
ści wprowadzonym zostanie — od dnia 
tego posiadania wszelkie podatki i cię 
żary od nabytej realności do niego 
należą, 

6. Realność ta sprzedaje się ryczałtowo 
w takiej objętości, jak ją obecnie egze- 

kut posiada beż żadnej ewikcyi. 
C. k. Sąd powiatowy 

Lubaczów 12. Lipca 1874. 


po w W W 


(3220 i—2) Konkurs. 

L. 1411. C. k. Rada szkolna okręgu 
zamiejskiego podaje niniejszem do wiadomo- 
ści, że z powodu reorganizacyi szkół nastę- 
pujące posady nauczycielskie przy szkołach 
pospolitych będą stale obsadzone: 

1. Przy każdej ze szkół 1 kl. etatowych 
w Gaju, Kobylanach, Mogilanach i Prg- 
dniku Białym posada nauczycielska z 
płacą 300 złr. w. a. 

. Przy kążdej ze szkół 2. kl. etatowych 
w Bińczycach, Czernichowie, Morawicy 
i Świątnikach górnych posada nauczy- 
ciela młodszego z płacą 200 zł. w a. 

. Przy szkole filialnej w Ruszczy posada 
nauczyciela z płacą 250 zł, w. a. 

. Przy szkole ł. kl. etatowej w Mogile, 
posada nauczyciela z płacą 289zł, 62 ct. 
i użytkiem z przeszło 4 morg. gruntu 
(tamże posada nauczycielki robót rę- 
cznych) 

Prawo prezentowania nauczycieli przy- 
służa dotyczącym Radom szkolaym miejsco- 
wym. 

Ubiegający się o posady powyżej wy- 
szczególnione powinni wnieść podania swoje 
w sposób ustawą szkolny krajową wskazany, 
najdalej do 6 tygodni, do c. k. Rady szkol- 
uej okręgu zamiejskiego, przyczem mają wy- 
raźnie wymienić posadę o którą się ubiegają. 
Z c. k. Rady szkolnej okręgu zamiejskiego, 

W Krakowie dnia 13go Września 1874, 
(3223 1—3) ©bwieszczenie. 

L, 1042. Prześwietne c. k. Prezydyum 
sądu krajowego wyższego reskryptem z dni: 
31. Sierpnia !874 l. 4152 zezwoliło na od- 
bycie nadzwyczajnego posiedzenia trybunału 
sądu przysięgłych w dniu 14. Października 
b. r. rozpocząć się mającego i mianowało 
zastępcami przewodniczącego tego trybunału 
sądu przysięgłych, prezydenta sądu obwodo- 
wego Ryszarda Zawadzkiego, radców sądu 
krajowego Jana Wadiuk Łuckiego, Jana Sal. 
skiego, Antoniego Brandta i Jana Spławiń- 
skiego. 

Co niniejszem do wiadomości z nad- 
mienieniem podaje się, że to nadzwyczajne 
posiedzenie trybunału sądu przysięgłych w 
dniu 14. Października 1874 o godzinie Stej 
przed południem otwartem będzie. 

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego 


Tarnów dnia 15. Września 1874. 
(3233 1—3) CGDIEL 
Nr. 52827. Bon dem £ É. Lanbesgerichte 
in Qemberg wird über das gejammte Dewegliche, 
und in den Qändern, für welche bie Konfurs- 
orbnung vom 25. Dezember 1868 (N. 1. R. 
©. B. vom Jahre 1869) gilt, gelegene unbewe- 
gliche Vermögen des Isaak Bodek Krämmers 
in Lemberg der Kontura eröffnet, zur Leitung 
dejjelben Herr f. f. Qandes-Gerihts-Rath Dr. 
„opuszański als Konfursfommifär und Herr 
Qand. Abv. Dr. Leo Goldberg alè einftweiliger 
Bermógenaverwalter beftelt, unb bie Gläubiger 
aufgefordert, bei ber, auf den 28. September 
1874 um 11. Uhr Vormittags angeordneten 
Tagfahrt, unter Beibringung der, zur Bejchei: 
nigung ihrer Anjpriche dienlichen Belege, itber 
deffen Beftätigung, oder über die Ernennnng 
etines anderen Maffaverwalters und eines Stell- 
vertreterg deffelben ihre WBorjchlage zu erftatten 
und bie Wahl eines Gläubiger-Ausichuffes vor- 
zżunefmen. 
Wer an bie gemeinjchaftliche Konfursmaffe 
einen Anfpruch als Konfursglaubiger ftelfen will, 
wird erinnert, feine Forderungen, felbft wenn 
ein Jtehtajtreit Darüber anbängig fein folte, 
vor Ablauf des 16. November 1374 bei biejem 
Randeżgerichie, nach Borfhrift der Konfurs-Ordn. 
zur Vermeidung der in derfelben angedrohten 
Mechtónachthele zur Anmeldung und bei der 
Tagfabrt, welche auf ben 16. Dezember 1874 
um 10 Uhr Bormittaga beftimmt wird, zur Qi- 
quibirung umd gur Rangsbeftimmmg zu bringen. 
Den bei biejer Tagfahrt erjcheinenden an- 
gemeldeten Gläubigern fteht das Necht zu, durch 
freie Wahl, an die Stelle des Majjaverwalters 
feines Gtellvertreters und der Mitglieder des 
GlaubigerzAus]hujfeś , welche bis dahin im Amte 
wären, andere Perjonen ihres Vertrauens, end- 
giltlich zu berufen. 
Bugleich wird die allgemeine Qiquibations- 
tagfabrt, als eine Wergleichstagfahrt nach §. 68 
der KonturszOronung beftimmt. 
Die weiteren Werdjfentlihunzen im Laufe 
bes Ronfurśverjahrens, werden in der „Gazetą 
QLwowsta” erfolgen. ' 

Vom f. f. Landes - Gerichte. 
Qemberg am 15. September 1874. 
(3234 1—3) Obwieszczenie. 
L. 172. C. k. Izba Notaryalna w Tar- 
nowie wzywa aby się każdy z pretensyami 
swojemi, jakieby sobie do zaspokojenia z kau- 
cyi pana Filipa Jendla odnoszącemi się do 
pełnionego przezeń od dnia 13. Lipca 1873 
urzędu zastępcy notaryuszą w Tarnobrzegu 
rościł, w przeciągu sześciu miesięcy, od trze- 
ciego umieszczenia w rzeczonej gazecie ni- 
niejszego edyktu rachując, do tutejszej Izby 
Notaryalnej zgłosił, gdyż po upływie tego 
terminu kaucya ta bezwzględnie wydaną mu 
będzie. 
Tarnów dnia 22. Sierpnia 1874, 


(3166 2—3) Obwieszczenie. 

L. 19962. W moc rozporządzenia wy- 
sokiego c. k. ministerstwa handlu z dma 
21. Sierpnia 1874 ]. 24387 zarządza się po- 
cząwszy od dnia 16. Września r. b. ście- 
Śnienie jazd posłańczych między Niskiem i 
Łeńcutem na przestrzeń między Niskiem i 
Leżajskiem i zaprowadzenie zamiast jazd 
posłańczych między łańcutem i Lezajskiem 
codziennych jazd kabryoletowych. 

Jazdy posłańcze między Niskiem i Le- 
żajskiem, jazdy kabryoletowe między Łańcu- 
tem i Leżajskiem również jak jazdy poslań- 
cze między Ulauowem 1 iudnikiem będą 
począwszy od wyżw;mienionego czasu obie- 
gać w następującym porządki: j 

1. Jazdy kabryoletowe między Łańcu- 


tem i Leżajskiem. 

7 Łańcuta o VI godz. — m. rano 

w zo VII SE 5 

z Żołyni  „ VIII „ 10 „  przedpoł. 
w Leżajsku „, X 4 MÓ p p 


Odchodzi z Łańcuta po przybyciu pociągu 
Nr. 7 z Krakowa. 
Z Leżajska o XI godz. 40 min. przedpołud. 


wźódwiose 1 a A pop: łud. 
z Żołyni » l z 50 p n 
w łańcucie, 8, „ 00 , 


LJ 
Odchodzi z Leżajska po przybyciu jazdy po- 
słańczej z Niska i przyłącza się w Łańcucie 
do pociagu Nr. 3 de Lwowa. Jazdy powro- 
tue z Żołyni do łańcuta i z Leżajska do 
Żołyni. 
2. Jazdy posłańcze między Niskiem i 
Leżajskiem. 


Z Nika o VI godz. — min. rano 
w Rudniku „ VII 10 S 
z Rudnika „ VII „ BÓ0 A 
w Sarzynie „ IX =". O 4 
z Sarzyny „ IX  „ 85 , r 
w Leżajsku, XI 20 


» n - 
Przyłącza się w Leżajsku do jazdy kabryo- 
letowej do Kańcuta. 


Z Lożajska o XII godz. — min. w połud. 


w Sarzynie „ 1  „ 45 popołudu. 
z SBrzyny RD 2050 y s 
w Rudniku „ 3 BOW A 
z Rudnika „ 3 40 , s 


w Nisku e 5 
Odchodzi z Leżajska po przybyciu poczty 
kabryoletowej z Łańcuta. 

3, Jazdy posłańcze między Ulanowem 
i Rudnikiew. 
Z Ulanowa o VI godz. 15 min rano 
w Rudniku „VII „ 20 , z 
Przyłącza się w Rudniku do jazdy posłań- 
czej do Leżajska. 
Z Rudnika o 3 godz. 50 min. popołudniu 
w Ulanowie „4 „ 58 „ o» 
Odchodzi z Rudnika po przybyciu jazdy po- 
słańczej z Leżajska, 
Co się niniejszem podaje do publicz- 
nej wiadomości. 
Lwów, dnia 1. Września 1874. 


n 


(3178 2-3)  ©głoszenie. 

L. 18303. Wydzisł krajowy podaje 
do powszechnej wiadomości, że z dniem 1 
Października 1874 otwartą zostaje we Lwo 
wie krajowa średnia szkoła gospodarstwa lą- 
BOWego 

Warunki przyjęcia Są: 

1. Ukończony rok 17 wieku. 

2. Przynajmniej jednoroczne zajęcie 
praktyczne w leśnictwie. 

8 Wykazanie się przy egzaminie wstę- 
pnym z posiadania wiadomości przygotowaw- 
czych odpowiadających ukończonej niższej 
szkole średniej 

Uczniowie, którzy ukończyli z dobrym 
postępem wyższą szkołę realną lub ginn:- 
zyalną uwolnieni są od egzaminu wstę- 
pnego. 

To uwolnienie odnosi się także do u- 
czniów, ktorzy ukończyli z dobrym postępem 
szkołę gospodarstwa wiejskiego w Dublanach, 
którzy nadto wyjątkowo uwoluionymi być 
mogą od wykazania się jednoroczną pra- 
ktyką. 

W bieżącym reku mogą być wyjątko- 
wo przyjętymi wprost na drugi rok szkoły 
gospodarstwa lasowego po odbytym egzami- 
nie wstępnym, uczniowie którzy z dobrym po- 
stępem ukończyli kurs leśny przy akademii 
technicznej. 

O przyjęcie do szkoły „równie jak do 
egzaminów wstępnych zgłaszać się należy od 
dnia 21 Września 1314 do Dyrekcyi szko- 
ły pod L. 98714 przy ulicy Św Mikołzja 
we Lwowie. 


(3211 2—3) E dy x t. 

2028. C. k. Sąd powiatowy w Mana- 
sterzyskach niriejszym edyktem podaje do 
powszechnej wiadomości, że celem ŚcIągnię- 
cia wywalczonej przez Feiwla Arnolda sumy 
wekglowej 23 zł. w. a. z. pn. odbędzie się 
w tutejszym sądowym budynku 

dnia 30. Września 1874 

dnia 30. Października 1874. 

dnia 30. Listopada 1874. każdym ra 
zem o godzinie l0tej przed południem pu- 
bliczna przymusowa sprzedaż części gospo- 
darstwa pod l k. 17. w Lipie, dłużnika Iwana 
Bodnarczuka własnych. 


7 


sną ordrę płatnego, na 2500 zł. w. a. opie- 


Kundmachuną. 


B. 19962. Sm Grunde Anordnung Des 
D. É f danefsminifterhuns von 21. Auguft 
1874 3. 24487 werden vom 16. September 
L 3. an die Botenfabrten s Łańcut auf 
Die Strede Nisko Leż «ingejhranft und 
ftatt Der Botenfabrten zmijchen Łańcut und 
Leżajsk tógliche Cariolpoften eingeführt. 


Die Botenfabrten Nisko Leżajsk, die 
Cariolfabrten Łańcut Leżajsk, fo wie die Bo: | 
tenfabrten Ulanów Rudnik Haben vom obbe: 
jagten Beitpunfte an in nachjtepender Ordnung 
gu vertehren: 


1. G©ariolfabrten zwijchen Łańcut und 
Leżajsk. 
Bon Łańcut um VI Ugr — M. Früh 
in Źołynia , MIM , = y} 7 
von Źolynia m VUL , 10 „ BMtg 


in Leżajsk 5 K 10 
Geht ab von Łańcut nah Antunit 
Nr. 7 aug Krakau 
um XI Uhr 40 M. 
1 40 


tr 


" " 
deg Buges 


BMittg. | 
NMitg. 


A 


Von Leżajsk 
in Zołynia i 

von Żołynia P i 
in Łańcut o B RABAUW" y l 
Geht ab von Leżajsk nach NXntunft der Boten- 
fabrt aus Nisko md influirt in Łańcut zum 
Ruge Nr. 3 nah Lemberg. Retour- Nitt von 
Żołynia nad, Łańcut unb von Leżajsk nah 


[2 


n 5 0 n 


Zołynia, | 

2. Botenfabtten zwijchen Nisko imd 

Leżajsk : ! 

Bon Nisko uu VI lpr — M. Früh. | 

in Rudnik „ MII „ AOR i | 

von Rudnik "VI „a 50F_,, jA | 
in Sarzyna mo BE , 80, Pda 

von Sarzyna „ IX p 85 , M 

in Leżajsk XI „ 20 | 


" [72 
Jnffuirt in Leżajsk zur Gariolfabrt nah | 
łańcut. | 


Won Leżajsk um XII Uhr — M. Mttga. | 


in Sarzyna p l 2, tto, | 
von Sarzyna č „y I". SD, zę | 
in Rudnik i 3 0 F i 
pon Rudnik  „ 38 „ 40 „ 3 | 
in Nisko 5 


(9) n 20 " 4 
Geht ab von Leżajsk nah Anfunft der Cariol- 
poft von Łańcut. , 
3, Botenfabrtien zwijchen Ulanów und | 


4 


Snfluiet in Rudnik zur Botenfahrt nad Leżajsk, 


Bdnik. | 
Won Ulanów um VI Uber 15 M. Früh | 
in Rudnik r 2 | 


Bon Rudnik um 3 Uhr 50 Mi. NMttgs 
in Ulanów „4 „ 55 , A 
Gejt ab von Rudnik nach Antunft der Boten: | 
fabrt qus Leżajsk, 
Was Hiemit zur allgemeinen Stenntnig ge: 
bracht wird. 
Lemberg, am 1. September 1874. | 


Jako cenę wywołania ustanawia się | 
wartość szacunkową 206 zł. w. a. przyczem 
się zauważa, że na pierwszych dwóch termi- 
nach tylko za tę lub za wyższą cenę na 
trzecim zaś terminie także poniżej ceny sza- 
cuukowej rzeczone części gospodarstwa sprze- | 
dane będą. | 

Jako dalsze warunki licytacyj ustana- 
wia się stosownie do wniosku wierzyciela, 
że każdy chęć kupna mający obowiązanym 
będzie 20 uł. 60 et. w. a. jako 100% od 
ceny szacunkowej do rąk komissyi licytacyj- 
nej złożyć, które to wadyum kupującemu 
w cenę kupna w liczonem zaś wszystkim 
innym licytującym po ukończeniu licytacyj 
zwróconeni zostanie, że dalej nabywca obo- 
wiązanym będzie w przeciągu dni 30 po 
prawowocności aktu licytacyjnego resztującą 
cenę kupna do depozytu sądowego zł żyć, 
poczem mu dekret dziedzictwa wydanym i 
on w posiadanie nabytych części powyższego 
gospodarstwa wprowadzonym zostanie — że 
wreszcie gdyby nabywca powyższego terminu 
zapłaty rosziującej ceny kupna niedotrzymał 
relicytacya tegoż gospodarstwa na koszt i nie- 
bezpieczeństwo jego przeprowadzoną zostanie. 
Protokół opisania tudzież oszacowania sprze- 
dać się mających części tegoż gospodarstwa 
przejrzeć można każdego czasu w tutejszym 
c k. sądzie, 

©. k. Sąd powiatowy 
Manasterzyska dnia 138. Czerwca 1814, 


(2562 3—3) ©bwieszczenie. 

3491. C. k, Sąd powiatowy deleg. dla 
okolicy miasta Lwowa ogłasza niniejszem, 
1ż za porozumieniem się z c. k Sądem kra- 
jowym we Lwowie uznał Karola Kuryłowicza 
z Jaryczowa starego byłego leśniczego pry- 
satnego za obłąkanego na umyśle i że mu 
kurator w osobie brata ks. Teodozego Kury- 
łowicza proboszcza ze Sulimowa ustanowio- 
nym został. 

Lwów dnia 28. Maja 1874. 
(3060 3—-3) Edyk i. 

L. 46767, (es. król. Sąd krajowy ja- 
ko handlowy we Lwowie wzywa niniejszem 
z powodu prośby Jana Miillera de praes. 12. 
Sierpnia 1874 do L. 46867 posiadacza we- | 
kslu z daty Lwów 29. Marca 1874 na wła- ` 


"e 7 


1a 


| Oprócz wymienionych płac pobierać 


wającego przez Jana Miillera akceptowanego hędą nauczyciele dodatki pięcioletnie w myśl 
a nie zawierającego w sobie wymienienia lub "art. 12 ust. szkolnej, tudzież dodatki na po- 
podpisu wystawiciela, ażeby rzeczony weksel: trzeby szkolne. 


w 45 dniach od dnia trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu licząc Sądowi tutejszemu 
em pewniej przedłożył, ile że w razie prze- 
ciwnym weksel ten za umorzony uważanym 
będzie. 

Lwów. dnia 14. Sierpnia 1874, 

13068 5—3)“ EREdykt. 

L. 5187/civ. 
Zaleszczykach niniejszem do wiadomości po- 
daje, że w sprawie egzekucyjnej Mordka 
Premingera przeciw spadkobiercom Chaima 
Premingera a mianowicie przeciw Ozyaszowi 
Premivgerowi i Cirli Preminger w imieniu 
własnem i małoletniego syna Salamona Pre- 
mingera o zapłucenie 840 zł. w. a. dla z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego Ozya- 
sza Premingera, celem doręczenia uchwał 
sądowych z dnia 30 Listopada 1873 1. 4041 
i 6 Marca 1874 1. 1160 kurator w osobie 
adw. Dr. Brodackiego ustanowionym został. 

O czem się Ozyasza Premingera za- 
wiadamia. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Zaleszczyki dnia 26. Sierpnia 1874 
(80723 3  Edykt. 


L i954/civ. C. k. Sąd powiatowy w 


Jordanowie podaje niniejszem do wiadomoś- ` 


ci, że wsprawie egzekucyjnej Szymona Ale- 
ksandrowicza przeciw nieletnim Ferdynan- 


dowi, Balbinie, Ludwikowi i Awitowi Jaro-! , 
(szom do rąk ich matki i opiekunki Tekli dnie trzy posady woźnych pocztowych w 


Jarosz o dopuszczenie sprzedaży publicznej 
placu pod Nr. 41. 42. w Jordanowie wyzna- 


| czono celem egzekucyjnej publicznej sprze- | 
, daży tych placów trzy termina każdą razą tywalny, i suknia służbowa in natura, kau- 


o godz. 10 przed południem w tutejszym są- 


dzie odbyć się mające: na dniu 26. Paździer - | 


nika 1874, 23. Listopada 1874, i na dniu 
21 Grudnia 1874. 


Zakład stanowi się w sumie 33 zł. a | 


ceną wywołania jest kwota oszacowania 330 
zł. po niżej której owe place dopiero na 
trzecim terminie sprzedane być mogą. 

Akt oszacowania i resztę warunków li- 
cytacyjnych w registraturze tegoż sądu przej- 


rzeć można. 


C. k. Sąd powiat :wy. 

Jordanów 21. Sierpnia 1874. 

(13036 3—8) Edyk t. 

L. 4969. C. k. Sąd powiatowy w Kẹ- 
tach, podaje do wiadomości, że w dniu 19. 
Marca 1870 Jan Matusżiewicz zmarł w Kę- 
tach pod Nr. 152 z pozostawieniem kodycy- 
larnego rozporządzenia którym swoich kre- 
wnych za spądkobierców pozostałego po nim 
majątku przeznaczył. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Anny 
Kaszowskiej siostry zmarłego, jak niemniej 
dzieci po zmarłym bracie Józefie Matusz 
kiewiczu wiadome nie jest, zatem wzywa się 
tychże od dnia ogłoszenia tego w przeciągu 
jednego roku deklaracyę do objęcia tego 
spadku prawem przepisane, w tutejszym c. 
k. Sądzie złożyć, gdyż w przeciwnym razie 
kurator ustanowiony w imieniu ich do przy- 
jęcia spadku się zgłosi, i przypadający na 
nich spadek do depozytu sądowego przyję- 
tym zostanie. 

Kęty dnia 20 Sierpnia 1874. 

(3175 3—3) Konkurs. 

1:90. Niniejszem ogłasza się konkurs 
na następujące pos'dy nauczycielskie przy 
szkołach etatowych i filialnych : 

1. Przy szkole etatowej w Kłokowicach, 
posada starszego nauczyciela z płacą 
300 zł. i wolnem mieszkaniem. 

. Przy szkole 2 klasowej etatowej w So- 

śnicy posada młodszego nauczyciela, 

z płacą 200 zł. 

Przy szkole filialnej w Jaksmanicach 

posada nauczyciela młodszego z płacą 

250 zł. i wolnem mieszkaniem. 

. Przy szkole etatowej w Baryczu posada 
starszego nauczyciela z płacą 300 zł. 
i wolnem mieszkaniem. 

. Przy szkole filialnej w Bucowie posada 
młodszego uauczyciela z płacą 250 zł. 
i wolnem mieszkaniem. 

. Przy szkole etatowej w Fredropolu po- 
sada starszego nauczyciela z płacą 300 
złr. i wolnem mieszkaniem. 

. Przy szkole etatowej w Poździaczy po- 
sada starszego nauczyciela z płacą 300 
zl. i wolnem mieszkaniem. 

. Przy szkole filialnej w Tarnawie posada 

młodszego nauczyciela z płacą 250 zł. 

i wolnem mieszkaniem, 

Przy szkole etatowej w Ułuczu posada 

starszego nauczyciela z płacą 300 zł. 

i wolnem mieszkaniem. ; 

Przy szkole filiałnej w Posadzie nowo- 

miejskiej posada młodszego nauczyciela 

z płacą 250 zł. i mieszkaniem, 

Przy szkole filialnej w Falkenbergu po- 


uw 


10. 


11. 


sada młodszego nauczyciela z płacą 


250 zł, i mieszkaniem, 


C. k. Sąd powiatowy w | 


Kandydaci ubiegający się o te posady 
| winni wnieść swoje podania zaopatrzone 
,w potrzebne załączniki za pośrednictwem 
(swych władz przełożonych najdalej do końca 
Października b. r. do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Przemyślu 


Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 


| w Przemyślu dnia 8. Września 1874. 
(81793-3) Konkurs. 
| L. 21039. Dwie posady asystentów 
| pocztowych XI klasy rangi, w obrębie gali- 
,cyjskiej Dyrekcyi poczt. 
pi Płaca roczna 600 zł. w. a. i wypada- 
'Jący na miejsce służbowe dodatek aktywal- 
i ny, — kaucya 400 zi. w. a. 
|| Posada ekspedyenta pocztowego, w Bu- 
kowsku powiat Sanok, za kontraktem słu- 
,żbowym, i kaucyą 200 zł. w. a. 
| Płaca roczna 200 zł. w. a — ryczałt 
, kancelaryjny 60 zł, i ryczałt w kwocie 900 
| zł. za utrzymywanie codziennych jazd po- 
' słańczych między Bukowskiem a Sanokiem. 
| Posada  ekspedyenta pocztowego I 
względnie II klasy przy c. k. urzędzie po- 
cztowym w Tarnowie. 

Płaca roczna 600 zł. albo 500 zł. do- 
datek aktywalny 150 zł. albo 125 zł. ry- 
czałt na ubranie 50 zł. kaucya 400 zł. 
Dwie posady listonoszów, i jedna wzglę- 


tymczasowym charakterze, w obrębie galic. 
| Dyrekcyi poczt. 
Płaca roczna 350 zł. 250/, dodatek ak- 


cya 300 zł. względnie 200 zł. 

Posada woźnego pocztowego w tymcza- 
„sowym charakterze w obrębie galic. Dyrekcyi 
| poczt. 
| Płaca roczna 350 zł w. a. dodatek 
,aktywalny 87 zł. 50 ct: w. a. i suknia słu- 
(żbowa in natura, kaucya 200 zł. 

Posada listonosza, względnie woźnego 
pocztowega w tymczasowym charakterze. 

Płaca roczna 350 zł. 50 dodatek 
' aktywalny, suknia służbowa in natnra, kau- 
|eya 300 zł. względnie 200 zł. w. a. 
Podania udokumentowane, mają być w 
przeciągu czterech tygodni do c. k. Dy- 


rekcyi poczt we Lwowie wniesione. 
Lwów dnia 11 Września 1874. 


(3192 3—3) Konkurs. 

L. 505. R.s.o. Na posadę stałego nau- 
czyciela, z którą połączona jest dota- 
cya 400 zł. przy męzkiej szkole po- 
spolitej w Stanisławowie rozpisuje się 
kokurs do końca Października 1874. 

Z Rady szkolnej okręgowej 
Stanisławów 5. Września 1874. 


(3194 3—3) Obwieszczenie. 

1965/pr. Prezydyum c. k. Sądu obwo- 
dowego w Złoczowie ogłasza odnośnie do 
obwieszczenia z 5. Września 1874 L. 1688, 
że Prezydent c. k. Wyższego Sądu krajowe- 
go we Lwowie Jego Excel. Dr. Józef Schenk, 
reskryptem z 11. Września 1874 L. 3984. 
zamianował zastępcę przewodniczącego dla 
trzeciej w rzeczonym, c. k. Sądzie obwodo- 
wym z dniem 1. Listopada 1874 rozpoczy- 
nającej się kadencyi posiedzeń sądów przy- 
sięgłych, w miejsce c. k. radcy Sądu krajo- 
wego Seweryna Bachote — c. k. radcę Sądu 
krajowego Romana Lewickiego 

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
Złoczów 13. Września 1874. 


(3195 3—3) Edy k t. 
531/kar. C. k. Sąd powiatowy w Bu- 
czaczu, wiadomo czyni, iż dnia 6. Paździer- 
nika 1873 trzy sztuk koni pochodzące z kra- 
dzieży — mianowicie : 
1. klacz maści karej 6 lat mająca rasy 
koni zwykłych chłopskich. 
2. klacz maści karej 8 lat mająca ślepa. 
3. koń maści karej 6 lat mający bez od- 
miany. 
koń maści karej 9 lat mający bez od- 
miany w tusądowym przechowku się 
znajdują. i 
Właścicieli tych wzywa się, by w prze- 
ciągu jednego roku od dnia umieszczenia 
niniejszego edyktu zgłosili się, i prawa swe 
własności udowodnili. 
C. k. Sąd powiatowy 
Buczącz dnia 24. Marca 1874, 
(3102 3-3) Obwieszczenie. 


L. 7886. C. k. Sąd powiatowy w Bus- 
ku upoważnia i deleguje p. Franciszka Pisz- 
ka c. k. Notaryusza w Busku do sporządze- 
nia wszystkich aktów spadkowych we wszy- 
stkich tych spadkowych sprawach względem 
których powyższy sąd powiatowy jest przy- 
należnym. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Busk dnią 1. Września 1874. 


4. 


- e aaaea 


(8070 3—3) Edykt. ad 

L. 9619. C. k. Sąd delegowany miej. 
powiatowy w Rzeszowie, zawiadamia niniej- 
szem Herscha Steigelfesta, że przeciw niemu 
Dr. Ignacy Kohn z Rzeszowa pod dniem 3. 
Sierpnia 1874 L. 8938 wytoczył pozew o 
400 zł. a. w. z pn. na skutek którego ter- 
min do rozprawy sumarycznej na dzień 23. 
Października 1874 o 9tej godzinie rano wy- 
znaczono. 

Ponieważ miejsce pobytu Herscha Stei- 
gelfesta nie jest wiadome, przeto na jego 
koszt i niebezpieczeństwo ustanawia się dla 
niego kuratorem adw. dra. Klemensa Kost 
heima z substycyą adw. dra. Fechtdegena, 
z którym rozprawa wedle ustawy przepro- 
wadzoną będzie. 

O tem zawiadamia sję Hersza Steigel- 
festa z wezwaniem, aby w należytym czasie 
albo sam stanął, albo potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
wreszcie innego obrońcę sobie wybrał i o tem 
Sądowi doniósł ; w ogóle zaś, aby wszelkich 
możebnych do obrony środków użył, w ra- 
zie bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedba- 
nia skutki sam sobie przypisze. 

Rzeszów dnia 21. Sierpnia 1874. 


(29993 3 Edykt. 

L. 34577. C. k. Sąd krajowy we Liwo- 
wie zawiadamia niniejszym edyktem, że u- 
chwałą Sądu tego z dnia 14 Sierpnia 1874 
L. 34577 została dozwoloną przeciw Pawło- 
wi Dolinskiemu na prośbę Roberta Domsa 
na zaspokojenie Robertewi Doms przeciw 
Pawłowi Dolinskiemu przyznanych kosztów 
sądowych i egzekucyjnych w kwotach 44 zł. 
18 ct. w. a. 6 zł. 87 ct., 12 zł 58 ct. i 64 
zł. 8 ct. w. a. egzekucyjna sprzedaż 1/4 czę- 
ści realności pod l. 39124 we Lwowie poło- 
żonej Pawła Dolinskiego własnej, która to 
sprzedaż 14 części wspomnionej realności w 
trzech terminach t. j na dniu 5 Paździer- 
nika 1874, 2 Listopada 1874 i 30 Listopa- 
da 1874 każdą razą o godzinie 10 zrana w 
Sądzie krajowym Lwowskim przedsięwziętą 
zostanie. 

I. Za cenę wywołania stanowi się war- 
tość czwartej części realności pod 1 39124 
położonej aktem sądowego oszacowania dnia 
25 Października 1873 przedsięwziętym w su- 
mie 69 zł. 33 ct. w. a. wyprowadzona. 

H. Każdy chęć kupienia mający jest 
obowiązany, złożyć do rąk komisyi licytacyj- 
nej jako zakład ilość 10 zł. w'a w goto- 
wiśnie. — Wadyum najwięcej ofiarującego 
zatrzymane i wrazie dotrzymania przez te- 
goż warunków licytacyi w cenę kupna wra- 
chowane będzie, wrazie zaś niedotrzymania 
warunków przepada na korzyść wierzycieli 
hipotekowanych w ofiarowanej cenie się mie- 
szczących. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
każdemu chęć kupienia mającemu w regi- 
straturze sądowej lub też przy licytacyi w 
Sądzie przejrzeć. 

O tej dozwolonej licytacyi zawiadamia- 
my obie strony tudzież c. k. Prokuratoryę 
skarbu imieniem funduszu indemnizącyjnego 
(5 i 6 on.) miasto Lwów przez preźydenta 
p. Aleksandra Jasińskiego, Franciszkę Do- 
linską, tudzież tych wierzycieli, którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego F. do Tabuli 
na część Pawła Dolinskiego weszli, lub któ- 
rymby w przyszłości uchwały egzekucyjne 
z jakiegobądź powodu doręczone być nie- 
mogły, przez kuratora w osobie adwokata 
Dr. Przesmyckiego ze substytucyą adwokata 
Dr. Dobrzańskiego niniejszem postanowionego. 

Z e k. Sądu krajowego 

Lwów dnia 14 Sierpnia 1874, 
(2994 3—3) Edyk t. 

L. 3567. C. k. Sąd powiatowy w Nie- 
połomicach podaje do publicznej wiadomości 
iż celem ściągnięcia resztującej należytości 
Joannie Koniecznej a względnie jej cessyona- 
riuszowi p. Majerowi Grósslerowi w kwocie 
85 zł. 20 ct. w. a. z pn. egzekucyjna sprze- 
daż realności włościańskiej pod 1. 65 w Tar- 
gowisku położonej ciała tabularnego niesta 
nowiącej w trzech terminach a mianowicie 
dnia 13 Października 20 Listopada i 15 Gru- 
dnia 1874 zawsze o godzinie 10 przedpo- 
łudniem w tutejszym sądzie odbywać się bę- 
dzie. 

Cena wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 875 zł. w. a a wadyum 
wynosi 87 zł. 50 ct. w. a. 

Reszta warunków licytacyi mogą być 
przejrzane w godzinach urzędowych w tu- 
tejszo-sądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Niepołomice dnia 24 Sierpnia 1874. 
(3002 3—3) Obwieszczenie. 

L. 4522. C. k, Sąd obwodowy Rzeszo- 
wski niniejszem zawiadamia z miejsca poby- 
niewiadomego Mojżesza Mund że wskutek 
prośby Hany Herzig i Jachel Herzig 28 
Marca 1873 pod duiem 24 Maja 1878 do 1. 
2513 uchwałę wydano, według której na in- 
tabulacyę Freidy Herzig jako właścicielki w 
519 częściach, Estery Ilerzig 5:9, zaś Hany 
Herzig w 239 częściach sumy 180 zł. w sta- 
nie biernym realności pod Nr. 276 w Rze- 
szowie położonej, zahypotekowanej, zezwolo- 
no, i że dla tegoż Mojżesza Mund do obro- 


ny praw jego, kurator w osobie adwokata , 
Kostheima, z zastępstwem adw. Dr. Reinesa ; 
postanowionym został. 

Rzeszów dnia 13 Sierpnia 1874 


(3010 3—3) Edyk t. 

L. 9284. C. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu zawiadamia niewiadomą z życia i 
miejsca pobytu Teresę Szpytkownę, a wzglę- | 
dnie dla nieznanych z nazwiska życia i 
miejsca pobytu spadkobierców tejże, że na 
prośbę Wincentego i Julianny Goziczewskich 
z dnia 30. Czerwca 1874 do l. 9234 pole- 
cono tymże tut. sąd. uchwałą z dnia dzisiej- 
szego do l. 9284, aby w dniach 30 wyka- 
zali, że prenotacya S. 18 złp. czyli 4 złr. 
20 ct. w stanie biernym realności pod 1. k. 
145 na Władyczu ut Dom. II. pag. 139 n. 
on. na rzecz Teresy Szpytkowny ciążącej, 
usprawiedliwiona została, pod zagrożeniem 
wykreślenia takowej. 

Wzywa się przeto pomienionych, aby 
postanowionemu dla nich knratorowi ad ac- 
tum Adw. p. Dr. Skórskiemu z substytucyą 
Adw. p. Baumfelda potrzebne do obrony 
środki udzielili lub inaczej w tej mierze za- 
radzili, albowiem w przeciwnym razie sku- 


tki szkodliwe sami sobie przypisać będą 
musieli. 

Przemyśl dnia 8. Lipca 1874. 
(3023 3—3) Edyk t. 

L. 440l/civ. C. k. Sąd powiatowy w 


Strzyżowie w sprawie Dyrekcyi c. k. Zakła- 
du kredytowego włościańskiego we Liwowie 
przeciw Janowi Cak i Maryannie Cak o wy- 
danie nakazu zapłaty sumy 200 zł. a. w. 
zpn. ustanowił dla nieobecnego i z miejsca 
pobytu niewiadomego Jana Caka kuratorem 
Aleksandra Kwaśnego, przełożonego gminy 
w Błażowie i temuż nakaz sądowy z duia 
20 Sierpnia 1874 1 4401 doręczył. 

O tem Jana Caka zawiadamia się z we- 
zwaniem, aby o miejscu pobytu swego sądo- 
wi doniósł lub innego zastępcę sobie obrał, 
wreszcie aby wszelkich środków ku obronie 
mu przysługujących użył, inaczej skutki za- 
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Strzyżów dnia 20 Sierpnia 1874. 
(3004 3-335 Edykt. 

L. 9004. Złoczowski c. k. Sąd obwo- 
dowy w rzeczach handłowych, zawiadamia 
niniejszym edyktem Wilhelma Wolkensteina, 
że na prośbę Philipsohna Ludwika z dnia 
22 Stycznia 1872 1. 606, tusądową uchwałą 
z dnia 24 Stycznia 1872 1. 606 przeciw nie- 
mu nakaz zapłaty sumy wekslowej 800 zł. 
a. w. z pn. wydany został, 

Ponieważ Wilhelm Wolkenstein z życia 
i miejsca pobytu jest nieznany, przeto c k. 
sąd obwodowy w celu zastępywania go w 
niniejszej, wedle ustawy wekslowej przepro- 
wadzić się mającej sprawie — na jego koszt 
i niebezpieczeństwo ustanowił kuratorem tu- 
tejszego adwokata Dr. Heynego ze substytu- 
cyą tutejszego adw. Dr. Mijakowskiego. 

Upomina się niniejszemm edyktem poz- 
wanego Wilhelnia Wolkensteina, by się do 
ustanowionego kuratora zgłosił i jemu swe 
środki obronne podał, lub mnego obrońcę 
wybrał i o tem c. k. sądowi doniósł i ogó- 
łem wszelkich możebnych do swej obrony 
środków prawnych użył, gdyż w przeciwnym 
razie wynikłe ztąd skutki, sobie samemu 
będzie musiał przypisać. 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 

Złoczow dnia 29 Sierpnia 1874. 


(8005 3—3) Edykt. 

L. 12.862, C. k. Sąd delegowany miej- 
ski dla spraw cywilnych w Krakowie, jako 
władza pertraktacyjna wiadomo czyni, iż Ba- 
zyli Frankiewicz były adjunkt przy e. k. 
urzędzie podatkowym dnia 22. Sierpnia 1873 
w Krakowie bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia zmarł. 

Gdy Sądowi nie wiadomo. czy i które 
osoby oprócz pozostałej wdowy Elżbiety Fran. 
kiewicz mają do spadku prawo, przeto wzy- 
wa wszystkich do spadku prawa rościć so- 
bie mogących, aby w przeciągu jednego roku 
prawa swe przy wykazaniu tytułu prawnego 
zgłosili i deklaracyę przyjęcia spadku wnie- 
sli, gdyż po upływie oznaczonego powyżej 
terminu, pertraktącya spadkowa tylko z de 
klarowaną spadkobierczynią Elżbietą Fran 
kiewicz odbędzie się, i tejże spadek przy- 
znany zostanie. 

Kraków dnia 25. Sierpnia 1874, 


Doniesienia prywatne. 


(3227 1—3)  Sundmadhung. 


Ju. 395. dm der mit Allerhódjter Ent- 
jhliegung vom 15. Auguft b. J. zur Ałademie 
erhobenen laudwirthichaftlichen ehran: 
italt zu Mngaviych - Altenburg beginnen 
bie WBorlejungen bieknial ausnajmśweije den 
12. October. 

ustunft über Gintuittsbebingungen für 
ordentliche und augerordentliche Hörer und fon- 
ftige Berhältniffe der Ufabemie gibt 

Die Direction 
Ungarijch -Altenburg am 14. Geptember 1874. 


z drukarni E. Winiarza we Lwowie. 
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IS" Ważne. i 
Handel towarów kolonialnych, 


win, herbaty, owoców 
i wszelkich łakoci 


r. W. Królikowskiego 


we Lwowie 
rozseła towary kupione za gotówkę najmniej 
50 złr, w. a. wynoszącą, nie rachując w to cukru, 
na koszt własny do każdej stacyi kolei 
galicyjskich, dając tym sposobem możność 
zaopatrzenia się w towar tylko doborowej 
jakości, po cenach czysto sklepowych, nie 
liczy bowiem w tym razie i opakowania. 


WA RE RAE RARE RA ANINGEN ESA NE RAE RAE 


zas Ulej mineralny destylowany 


Ochraniający po nasmarowaniu każde drzewo 
od wilgoci i trupieszenia, najprzydatniejszy 
do konserwowania wszelkiego małteryału 
budułcowego i sprzętów drewnianych go- 
spodarczych sprzedaję obecnie 
w fabryce nafty obok Sw, Łazarza, 
1 funt wagi wiedeńskiej po . 10 ct. 
w ilościach począwszy od ćwierć cetnara 9 , 
» F n „ całego o, » 
Naczynie stosowne wypożyczam za kaucyą. 
Na prowincyę wysyłam każdego dnia za 
przekazem do wszystkich stacyi kolei żelaznej 
począwszy od ćwierć cetnara w dowolnych 
Mosaig, Piotr Miączyński, 
fabrykant nafty we wowile, 


(2698 6—8) 
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Po rter angielski 


ETET | 
musujący 
wyborny w smaku, 

flaszka 64 ct. — pół flaszki 35 ct. 


Gdańskie rosolisy 
w różnych smakach, £ zł. Poleca 
Karol Klimowicz. 
(Handel korzenny, ul. Wałowa, we Lwowie.) 


YRAERERANNRA NAŃ 

PVVPVYPVVVPVYVVYVVVVPVVPVPYVVVVPVY 
A, Die Stamm-Schaferel 

Partschendorf, Orig, Negretti- 
Race, 1855 u. 1867 zu Paris mit 
BKS Aa Medaillen 1. Classe, ebenso auf 
allen Landes- und Provinz- Ausstellungen wo 
sie vertreten, mit den ersten Preisen prómiirt, 
BĘ” etwa 1.600 Stück "i 
haltend, soll wegen Aufgabe der Schafzucht 
aus freier Hand im Ganzen, gegen gleich- 
baare Zahlung verkauft werden. (3235 1—38) 


(3200 2— 4) 
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Ogólny relniczoskredytowy „Zakład 


dla Galicyi 


w Rynku Nr. 45, wchód 


(3152 2—6) 


| 


APL 


Wszelkie zamówienia z prowi 


Równocześnie zwracam uwagę, ż 


Zamówienia z prowincji d 
załatwienia, adresować wprost 


WWYWYTYWWWYTWYWYYWWTE 


28 


PNPNP NIANGA NISI RRS 
O 


rozpoczął swoje czynności i przyjmuje 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od jednego Zł. a. w. i wyżej w godzinach urzędowych 
od 9*i do 1*% przed- i od 3% do 5% po południu 


i oprocentowuje takowe po 6 od sta. 
Także przyjmuje kapitały na dłuższy czas 
i oprocentowuje takowe według umowy. 


UWIADOMIENIE. 


Otworzywszy 


pod godłem „Anioła Stróża“ we Lwowie, przy ulicy Pańskiej 1. 23, 


mam zaszczyt zawiadomić P. T. panów lekarzy*) i szanowną Publiczność. że zaopa- 
trzyłem takową najobficiej odpowiednio do dzisiejszych wymagań i postępów nauki. 
incyi jak najspieszniej uskuteczniam i odwrotną 
ocztą pod wskazanym adresem odsełam. , 

s 0 Ę e istniejące od lat kilkunastu moje Laborato- 
rium chemiczne wraz z składem perfumeryi. pozostaje nadal na dawnem miejscu 
w domu p. Mikulińskiego przy ulicy Wałowej l. 15. Pe 

otyczące apteki, upraszam dla spieszniejszego tychże 
do apteki pod 1. 23 ulica Pańska we Lwowie. 


Władysław 


8040 2—3 
*) W Nr. 200, 203 i 205 wydruko 


PODRÓŻ po ANGLII 


napisana oryginalnie, 
pełną żywego humoru i bystrych 
postrzeżeńn, zaczął drukowac 


„FTYDZIEŃ* 


Prenumerata kwartalna na prowincyi 
3 z. 50 ct. 
Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie 
i urzęda pocztowe. (3191 1—6) 


OHONO UB ORONO 
„dł ae. = 


Se Nadzwyczaj tanim usten E 
nastręcza się sposobność nauki 


a języka francuzkiego. 


Pewna osoba, która była dawniej prze- 
łożoną bardzo cenionego pensyonatu, posia- 
dająca wyższe wykształcenie i pedagogiczną 
rutynę, udziela u siebie w domu mlodym 
panienkom nauki języka francuzkiego od 9. 
do 12. przed południem, za opłatą miesięczną 
M ZEG” tylko czterech złotych. 


Bliższej wiadomości udziela „,Admi- 


nistracya Gazety Lwowskiej“. 
(8027 7—?) 
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Bias 


i In der Saamen- & Obstbau-Schule 


Weinberihof bei Bozen 


sind von den schönsten 


a Süd - Tiroler Obstsorten - Baume a 
zu billigen Preisen abzugeben ; 
so auch 2 -jährige Veisdorn- und Akaziew || 
Setzlinge, 400 Stück zu 60 kr. 
Verzeichniesa werden auf Verlangen gra- 
© tis zugesandt. (3228 1—16) 


ma my me Z 


L. 6508. (3186 2—3) 
Jarmark na konie. 
Drugi tegoroczny, odznaczający 


się wielką ilością i doborem koni rasy 
najpoprawniejszej odbędzie się w mie- 
ście Tarnowie (stacyi kolei żelaznej) 
na dniu 27go Września 1874 i na- 
stępnych. : 

Tarmów 6. Września 1874. 


i Bukowiny 
z ulicy Grodzickich Nr 1. 


Dyrekcya. 


| 
I 


a 


EKĘ 


I 
y 
X 


Tepa 
aptekarz i chemik sądowy. 
wano mylnie „aptekarzy“. 


